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Świetne zwycięstwo naszych piłkarzy w Poznaniu

PKZED Z W iCiĘSKIM MłCZEm POLSM.
Na lewo: reprezentacja Potoki: stoją od lewej: Zwierz, Domański. Pazurek. Mysiak. Kozak. Wojciechowski. Kałuża. Szperling: klęczą: Wypi-jewśki. Martyna. Fontowi«. Btilanow. Na prawo świetna drużyna węgierska. W środku sędzia 

Van Praaten I kapitanowie drużyn Bodrogi i Kałuża.
______  _______ ______________ —_______________ ______________________ ■___ ————r

Nareszcie po 6-iu dotkliwych poraż- 
uch, zadanych nam przez Węgrów, 
►>’ latach 1921—1926 odwróciła się kar­
la.

Świetne zwycięstwo Polaków w Po- 
-uanju, aczkolwiek odniesione nad re- 
Mrz ą amatorską, będzie niewąt-

» gim historycznym momentem
spotkań piłkarskich Pol- 

Pierwszym był mecz 
w 1921 r. zakończony

t u 
ka — ‘ Wgły- 
* Budapeszcie 
Cynikiem 0:1.

Posłuchajmy, 
^lUoejonującego 
jłecjainy nasz wysłannik red. Tadeus 
'łabowski.

mi.żlisty. Przewafeoaoe się nad gło- i grzy są rraogół niskiego wzrostu, 
wą szarawe kłęby chmur nie wróżyły j szczupli i zwinni. Wlobec kilku jwielko- 
nic dobre®«. Na1 godzinę przed meczem ludów“ z naszej drużyny (Kozok, Woj- 
nozipadał się rzęsisty „ktipuśn:aczek“, Ciechowski) wydają sie ma’.i. Wizriost 
zapowiadający się na dłużej J'adę na jest w tym wypadku wrjeakim handioa- 
boisko Mimo, że jeszcze pól godziny pem na ich korzyść, gdyż gracz mały, 
do chwili rozpoczęcia meczu, trjbimy. jest o wiele zwitmiejszy i ruęhliwszy 
już ipe’ne. a dookoła bariery boiska na błocie.
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jak opisuje przebieg 
spotkania w Poznaniu

Oglądam boisko. Zaledwie waiski pas ż& rzuca srebrną monetę. Polska wy- 
po stronie miejsc stojących pekrywa grywa los. Kałuża wybiera boisko bar- 
rzadlka zieleń radiitycznej trawy. Całe i dziej błotniste, aby móc atakować w

*
•Od гада wstał dzień pochmurny i

niSFELDT (ESTONJA)
trójmeczu bałtyckim pokonał na 800 

mtr. Kostrzewskiego.

boisko bez Trawy, przedstawia kupę 
grząskiej, lepkiej gliny.

O godzinie 5 m. 5 rzeźko wbiega; na 
boisklo drużyna węgierska w cremno- 
amanamtowych koszulkach z herbem 
Węgier na lewej stronie piersi, w bia­
łych spodenkach i zielonych getrach. 
Orkiestra gra hymn węgierski, gracze 
stają na baczność, publiczność podnosi 
silę z miejsc i cbnażai głowy.

W dwie minuty później wypada na 
boisko -Flontowicz, za- nim Zwiera. Mar­
tina i reszta reprezentacji Polski. Za- 
brzmiały żwawe tony mazurka Dąbrów 
skiego.

Na środku boiska spotykają sćę re­
prezentanci obu związków.. Grzeczno­
ściowa wymiana wiązanek kwiecia, Ui- 
branydh wielki cmi kielichiami bóalych li- 
lijl Na jędrne węgierskie „eljen**,  dru­
żyna polska odpowiada gromkiem „czo­
łem“... 1

Jitó po pierwszych 'kopnięciach gta- 
ozy węgierskich, widzę, że nasza jede­
nastka będzie miata do czynienia Z 
przeciwnikiem dobrym techniczni?. Wę

GROTłNFELT (FINLANDJA).
ra reprezentacji fińskiej na mecz z Polska, o żywiołowym. nieaoanoi 

»•«nym stylu sry. świetaym _ serwielc,_4rluie i smeczu."

Na htatsStG wchodź*  .Sędzia - Belg 
Van Pra-aitcn. starszy, siwy pan. Kalu- 

pierwszej połowie na nieco suchszym 
teresnie.

Drużyny ustawiają się w obsadach 
następujących: Węgry: bramka—Szoil- 
Jar (Va$as); obronią: Czako (Szolnoki 
MAV) i Scponyai (BSE): ipomoc: Le- 
va;y (TTC), Seress (BTC) i Bodirogi 
(Postas) — kapitan: napad: Major (Mis 
koleći S. C.), Rajnai (BEAC). Keleti 
(Ta-tabanyai S. C.k Dobos (Postas) i 
K-unios (B.S.E.).

Jak twierdzi wiceprezes związku wę 
gierskiego, 8-miu graczy z pośród o- 
becniej reprezentacji Węgier (Szollar, 
Soponyai Levay, Seress, Bodrogi, Raj 
nał, I.cbos i Kunos), wałczyło z repre­
zentacją Potoki w r. 1926 w Budapesz­
cie.

Skład Polski wygląda następująco: 
Fontowicz (Warta): Martyna (Legja) i 
Bu łamów (Polonia); Wojciechowski 
(Warta), Zwierz II (Wiar szawi arnika) i 
Mysiak (Gracovia): Wyipijiewski (Le- 
gŁia-X Pazurek (Garbarnia), Kai-uża, Kó­
zek i Sperlir.g (Oradtwia).

O godzinie 5 m. 10 Węgry zaczjmają 
grę. Wieki zegar „Omegi“ wygrany 
przez Wlartę w tonkursie Przeglądu 
Sportowego, rozpoczyna odmierzać m: 
nuty, ułatwiając zmia'kcm:ćie orientację 
graczom i publiczności. Gra początko­
wi chaotyczma. Gwałtowny atak Pol­
ski kończy się rogiem bitym przez Wy 

VIENNA ZDOBYWA PL’HAR AUSTRJI.
Piękny moment z meczu finałowego o puhar Austrii, zakończonego gwycię* 

stwem .Vjeuny nad Rapldctm w stosunku 3:3,

KINZEL (AUSTRJA).
znakomity tennisista przedwojennej doby, mimo swych 48 lat. był czołowym, 

* graczem turnieju warszawskiego. Wyróżni! sie spokojem i klasyczna cu.1

pijewskiego w aut. Już w 4-ej minucie 
gry niebezpieczny mement pod bramką 
Polski. Lewy łącznik Węgrów nie- 
obstawiicny, dostaje piłkę,, Fontowicz 
wybiega, Dcbos strzela obok slupkae 
Znowu atak Węgrów, Wojciechowski 
zawinią ;róg, który lewoskrzydłowy go­
ści zamienia w aut.

W 7-eę minucie piM-W^zy .dcbczni :cz 
ny atak Polski. Piiłkia wędruje prosto­
padle od Wojciechowskiego do Pazur­
ka — Kozoka i Kałuży. Obrońca Wę­
grów jest jednakże na stanowisku. Po 
chwili Pazurek pięknie strzela z 30 mtr. 
obok słupka. Szybki atak Węgrów koń 
czy ostry' strzał środkowego napastni­
ka z 8-mlu metrów. Fontowicz przy­
tomnie łapie. W 11-ej minucie gry. po 
kombinacji Sperling — Kozok, prawy 
obrońca gości uderza piłkę ręką. Chwi­
lę oczekiwania przerywa gwizdek sę­
dziego: karny. Rzut egzekwuje Kozok, 
strzelając dość ostrio w lewy róg brani, 
ki. Zamiar Strzelca był jednakże zbyt 
widoczny: bramkarz uprzedza piłkę i 
bioini robinzonadą. Trzech Węgróiw, sie 
dzących obok mnie, ryczy z radości. 
Mam wrażenie, że na trybunie jest z 
1.000 Madziarów, a to tylko pełna tem­
peramentu trójka. W 13-ej minucie 
pierwszy faul dla nas: Wojciechowskie 
go trącają brutalnie. Po chwili Wypi- 
jeiwski bije róg — bez rezultatu.

Zwierz jest zupełnie bezradny w de- 
fenzywie, środkowa trójka napadu go­
ści, bez trudu zdobywa teren na środ­
ku boiska, zatrzymując się dopiero na 
obrońcach. Róg dla Węgrów prawo- 
sknzydi-owy gości bije w aut Znowu 
ser ja pięknych posunięć napadu Polski, 
który oswajając się z grząskim terenem, 
i oślizgłą piłką, pracuje coraz składniej. 
Wolny dła Węgrów, bity ostro z 23 
metrów przez Bodrog/ego, pewnie 
chwyta Fontowicz. Śliczny strzał Ko­
deka z 20 irttr. idzie obok słupka-..

Zwiera podaję bardzo niecelnie, utru­
dniając napastnikom pracę.

Gra coraz szybsza, staje się z minuty 
na minutę ostrzejszą i ciekawszą. Na 
trybunach robi się gorąca. W 23-ej mi­
nucie bb'sfcawiczny atak Węgrów. Van 
Prąiaiten gwiźdże na spalonego. Kilku 
widzów węgierskich ryczy chórem z 
ironją: „oiiside van P. aateai'“. Spalone­
go, rzeczjwiście nie było.

Drobni i zwinni gracze węgierscy le­
piej czuja się na błocie od cięższych 
Potalków. Łatwiej dają sobie radę z 
cśl&zglą, ciężką piłką.

Po płynnej akcji napadu Polski: Ka­
łuża — Kozok — Sperling, ten ostatni 
wychodzi przed obrońcę i ostro strzela. 
Trudną ipiłkę doskonale łapie Szofflar.

Bułatnow kilkakrotnie źle się ustawiał, 
ułaitwiatąc przeboje doskonałemu pra- 
woskrzydłowemu i łącznikowi Jedna z 
.niskich mierzonych oeuter Mafora spa­
dla na megę Dobos‘owi, który pewnie 
iplasujie... obok słupka.

Debrze bity konner dla Węgrów dwu 
krotnie broni gło-wą Zlartyna we 
niałym stylu. Huk braw nagradza etek- 
wektowiną akaję. Po chwila prawne idem 
tyczna svaiacja: dwa ostre strzały do 
bramki Martyna z (poświęceniem ..wy­
łapuje “ głową.

Znowu kilka gwałtownych artialków go 
śoi. których napad demonstruje szereg 
świetnych technicznie, krótkich i szyb­
kich podań. Wszędobylski Raynai za­
pędza się na lewą saranę i z pcdiamua 
Keleti’ego głową strzela w lewy róg 
bramki. Zasłonięty Fontowicz „wros­
ły“ w błoto, nie mógł Obronić.

WĘGRZY PROWADZA 1:0
Suchy trzask braiw. Na trybunach de*  

presja, która przez chwile udziela sie 
drużynie, Ale stary rutyniarz Ka­
łuża, nie daje za wygnane: zaczyna 
pracować za dwuch. Jest wszędzie, ini­
cjując szereg gro .ych posunięć. Rezul*  
■tatom wspaniałego zrywu staręgą mi­
strza. po li.dr.cj ser-, podań B-l :kw-i > 
Zwierz — Pazurek — Kałuża, filar Gra 
ooviii -zupełnie iniosipodiziewainiie ż 13 me­
trów strzela. w lewy róg bramki naedon 
obrany.

1:1
Bramka tai, był to typowy kunsztyfi 

Kałuży. aJkcja gracza wielkiej klasy. 
Widownia szailęje z radości.

(dokończenie na stronie 2-lel).

MEIMER (ESTONJA).
wygrał w Rydze rzut oszczepem z doą 

skonalym wynikiem 58 mtr. 14 cm.
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CZTERY ZWYCIĘSKIE BRAMKI POLAKÓW
Wspaniały finisz naszej druiyny w meczu międzypaństwowym z Węgrami

Dokończenie sprawozdania ze strony 1-ej
Na boisku robi się gorąco. Napad Pol I nfM, a tewy ż powietrza pnześlioztnlc 

fciki wciąż pod bramką przeciwnika. Po 
fadnem zagraniu Pazurek — Kałuża — 
M'.vpiiewski, centrę ostatniego dośbaóe' 
Kozok 1 z 6 mtr. plasuje piłkę obok 
hramła. Razurek bite wolnego z 35 mtr. 
ido bramki Piłkę pewnie chwyta Szc-I- 
|ar. Znowu kilką świetlnych wysunięć 
Kałuży. W 37 minucie ostry ..azipic'' Do 
bois'a-, bity z 12 mnr„ grozi uit.ratą pu.nlk- 
jtu. Fontowicz bra wurowo irobiiizcnuje 
H chwyta -trudną palię. Na środku bioiś- 
fka Węgrzy są o wiele lepsi, gdyż 
(Zwierz tire może uporać snę z piłką i 
(biotem. Napad Polski izdany jest na wła 
6i:ie siły. Szybki strzał Kałuży z ITcku 
IChwyta bramkarz, Wypijews-kiego trą­
cała w kolano — kuleje. Przebój Kału­
ży kończy" stię ostrym ptasowamy.ni gór 
Itrym strzałem, nieco mad szta-ngą. Bula- 
Itiow ratuje w -trudteś sytuacji, pcdiatąc 
B 3 mitr, piłkę FonttowkwowŁ Znowu nie 
bezpieczna akcja prawego łącznika go­
ści którego ipewiniie ^topujo“ Butonów. 
Sędzia edgwizduje spalonego Kałuży, i 
Kozoka. W ostatniej minucie pierwszej 
potowy praiwoskrzydłowy Węgrów bi­
te róg bez skutku. Zamieszanie pod 
.bramką Polski i sędzia grwiżdże ma 
przerwę.

Widownia -bije rzęsiste brawa, naigra- 
idzaliąc oboe drużyny za piękną, żywą i 
lambiitną grę. Publiczność wywołuje na­
zwiska wszystkich polskich graczy, tani 
Stojących pod główną trybuną w dlrodze 
Idb szatni.

— Dają, co mogą, graiią z poświęce- 
tiiern i ambicją — padają uwagi.

NIETAKT WĘGRÓW
I W STOSUNKU DO SĘDZIEGO
I W czasie przerwy do garderoby sę­
dziego wchodzi wiceprezes związku wę 
'igierSkiego p. Rosenberg oraz dzienni­
karz. -węgierski — o. Ma-Ttanowśch, wy­
słannik gaizety Nemzeti Sport Daietnnii- 
kamz prosi Van Praaten'a o wywiad, a 
po chwili rozmowy zaczyna robić mu 
ostre wymówki, dlaczego gwizdał spas­
ionego na niekorzyść Węgrów, skoro 
go nie było jak mógł „pozwolić sobie“ 
ma raut kanny przeciwko drużynie wę- 
gicirtśkiei aa nastrzetoną ręka

— Dlaczego przeciw Połtsce pan nie 
podyktował kannego. — pada dzikie py­
tonie dziennikarza.

Obrażony nietaktem Van Prataten 
przerywa rozmowę i prosi Węgrów o 
cpuiszczenie szatni

PO PRZERWIE
Węgrzy wybiegauą w aaystych spo­

denkach. O godz. 6 tn 7 Polska rozpo­
czyna grę. Za faul Kałuży sędzia- dyktuje 
irz-wt -wośny. Po chwili kilka akcyj otai- 
taywmych napadu gospodarzy kończą 2 
tiatełne strzały Kałuży. Mystak zawi­
esia róg. W 6-e.j minucie po błędzie te­
goż gracza, prawy łącznik gości „za­
grywa“ na środkowego, .który ostro 
etozeła z 12 mtr Fontowicz 'przytomnie 
brani. Wszedol»"4s!ki „Butbi" — Rajnai 
dswo strzela górą z 34 mtr. Fontowicz 
broni na róg, który prawe skrzydło bije 
bardzo niecelnie. Wspaniały wspólny 
bieg Sperlinga i Kozoka z wędrującą po 
między ■niemi, od nogi do nogi piłką, 
kończy się„. skuteczną interwencją 
bramkarza gości W 10-eti minucie Ka­
łuża gra na Sperlinga, ten mu oddaje 
piłkę z powrotem i w chwilę potem Ka­
łuża praertzuca ją nad głowami obroń­
ców. Bramkarz wybiega, ale Pazurek 
fiest szybszy od niego i wsparwai\:ni sko 
kiera z rąk Szollara, wrzuca piłkę gto- 
wą do siatki.

Huragan braw pnzez długą chwilę 
|w.strząsa pawietraa. Węgrzy zaczynialią 
grać brutalnie. Prawy obrońca wyraż- 
ti.ie pokuje na kości Kałuży, kopiąc go w 
gcileń i w rękę. Martyna torzeta pięk- 
inie wolnego z 23 mtr Pffka przechodzi 
taż obok słupka. W 13-ej minucie zno­
wu ordymardy faul obrońcy Węgrów. 
Na trybunte głośne okrzyki ,pfui“l

Woiny dla Węgrów hue prawy lącz-

strzela md samą poprzeczką. Brzydki 
faul Miytsiaka sędzia Ikarze wolnym. Ak­
cje napadu Poiskli idą głównie leiwą stiro 
mą. W itetj części gry Sperling jest do- 
■skentały, waiozy ambi/tnie i twamdto z de 
femzywą gości. Mącą wyraźnie „na no­
gi“. „

OstTy szpic Kozokai z .30 mtr. idzie 
obok słupka. Szereg ładnie powiąza-

cnych alkćyj Węgrów zatamulje się ma fe­
nomenalnym Martyinfc, który zbiera 
wszystkie piłki. W groźnej dlla Wę­
grów sytuacji, sędzia odgwizduje spalo- 
nego Wypijewskiego. Mantiyina głową 
brom ostry strzał Rai.mai'a, który po 
Chwili „poprawia“ w drugi iróg. Ale Fom 
tiowicz błyska wiczną Tobiiuzonadą chro­
mi drużynę ©d straconej bramki.

Sytuacja w tej części gry wygląda w

ten sposób, że wyrówmmńe wfci w po­
wietrzu.

Lecz napad Poliski ipracuje coraz sipra 
wmiiej. Pazurek mija dlwuCh graczy, po­
daję piłkę Kózek owi, który chce wje­
chać do bramki W ostatiiicij chwili Szoi 
lar rzuca się na nogę Koziołka, chroni 
drogę do bramki, a świetnemu napast­
nikowi nadwyrężą mogę w kolanie. Ko- 
ziok schodzi z boiska.

Ładną centrę Wypiiewśkiego Kałuża 
zamienia na bombę, idącą nad bram­
ką W 27 minucie wahio lecącą piłkę na 
polu kar nem Mysiak dotyka ręką. W 
ułamek sekundy pio gwizdku Rajnai 
strzela nieuchronnie bramkę. Van Pra- 
aten konsekwentnie zarządza rzut kar­
my. Egzekwuje go lewy pbrońca Sopo- 
nyai, strzelając celnie, ale zbyt słabo w 
prawy róg bramki. Fontowicz dążył pił-

ŁÓDŹ W WALCE NA DWU FRONTACH
PORAŻKA Z WARSZAWĄ — ZWYCIĘSTWO WE LWOWIE

Warszawa — Łódź 4:2 (3:0). Mię­
dzymiastowy mecz o puhar ofiarowa­
ny przez redakcję Republiki oczekiwa­
ny był w Łodzi w dużem zaintereso­
waniem. Czemu stało się tak, że sto­
lica wysłała nań skład, złożony z gra­
czy rezerwowych — trudno zrozu­
mieć.

Tem większą niespodzianką była 
bezapelacyjna przegrana Łodzi.

Warszawa: Keller (Polonia); Zarze­
cki (Warszawianka), Fert (Ruch); Ter­
lecki (Warszaw.), Przeździecki (Le­
gja), Nowikow (Pol.); Tynowski (Pol.), 
Jung (Warszaw.), Ogrodziński (Ruch), 
Kaczanowski (Varsovia), Materski (W.) 

Łódź: Michalski I; Kubik, Karasiak; 
Kahan, Wieliszek, Hintz (wszyscy — 
Turyści): Durka (Ł. K. S.), Herbstreich 
Ł. T. S. G.), Król, Moskal, Śledź (wszy­
scy — Ł. K. S.).

Łódź rozpoczyna pod wiatr 1 lekce­
waży przeciwnika. Już w pierwszych 
minutach Król i Herbstreich nie wyzy­
skują 2 dogodnych sytuacyj. W 8-eJ 
minucie Tynowski centruje wspaniale, 
Michalski — wybiega błędnie a Ka­
czanowski efektowną główką uzyskuje 
pierwszą bramkę.

Łódź w dalszym ciągu lekceważy za­
wody, grając bez ambicji 1 wręcz sła­
bo. W 18 min. obrona łódzka dopuszcza 
lekkomyślnie Ogrodzińskiego do strza­
łu i pomimo robinzonady Michalskiego 
druga bramka jest zdobyta.

Gospodarze biorą się do pracy, Jed­
nak Moskal 1 Król zawodzą komplet­
nie zarówno w pojedynkach w polu, 
jak i pod bramką przeciwnika. Pomimo 
lekkiej przewagi Łodzi Warszawa w 40 
min. podwyższa stan na 3:0. Tynowski 
centruje świetnie, Materski strzela lek­
ko obok nieudolnie wybiegającego Mi­
chalskiego.

Po pauzie Łódź zamieniła Hintza i 
Karasiaka na Jańczyka i Cylla (obaj z 
Ł. K. S.) i drużyna łódzka przypuszcza 
generalny szturm do świątyni war­
szawskiej. Okres silnej przewagi miej­
scowych trwa bez rezultatu aż do 25 
min., kiedy to Moskal wspaniałą głów­
ką wyzyskuje ładną centrę Durki Łódź 
dopingowana przez publiczność prze 
całą parą naprzód i już w 3 minuty po­
tem Król ustala wynik 3:2.

Warszawa otrząsa się teraz z prze­
wagi i w 40 min. Ogrodziński ładnie 
wypuszczony przez Junga strzela nie­
uchronnie obok wybiegającego bram­
karza, ustalając wynik zawodów. Ro­
gów 6:4 dla Warszawy..

Warszawa pomimo słabego składu 
odniosła zasłużone zwycięstwo, góru­
jąc nad Łodzią arpbicją ,oraz pelnem 
zrozumieniem zespołowej gry. Pod 
względem kombinacyjnym i taktycznym 
reprezentacja stołeczna nie pozostawia­
ła nic do życzenia. Indywidualnie na 
wyróżnienie zasługują Keller, który 
grał bez zarzutu, następnie obrońcy, 
broniący nieczysto zato nader skutecz­
nie, oraz Nowikow i Przeździecki. W 
napadzie najlepszy technicznie — Jung, 
świetny w dribblingu i podaniach, resz­
ta zaimponowała niezwykłą dyspozycją 
biegową, zwłaszcza skrzydłowi Ma­
terski i Tynowski.

Łódź zawiodła pod każdym prawie 
względem, rażąc w pierwszej połowie 
brakiem ambicji i serca do walki Dru­
żyna łódzka lepsza technicznie od War­
szawy nadużywała gry solowej, co do­
prowadzało najczęściej do utraty pił­
ki. Najgorzej wypadli Michalski w 
bramce, który niepewnością swą w wy­
biegach przyczynił się do klęski, oraz 
Moskal i Król w napadzie. Zadowolnili 
bez zastrzeżeń jedynie Jańczyk na le­
wej pomocy, Kahan i Cyll. Sędzia p. 
Marczewski prowadził zawody obiek­
tywnie i pewnie. Publiczności przeszło 
3.000 osób pomimo niepewnej pogody. 
Organizacja zawodów pozostawiała 
wiele do życzenia.

ŁÓDŹ - LWÓW 3:2 (1:1)
Lwów: Knasidki, Oleóniiozalk. Pająk 

(Biirmibach), Ozaijst, Witkowski, Denit- 
schman, Słonecki, Kobziar, Kuchar, Saw 
ka, Sziaibalkie wiicz.

Łódź: Falkowski. Gałeoki, WMdter,

Pudlarz, Pogodzi ii siki. Jaisóńslki, Stinzel- 
czylk, Khroawtsiki, Królewiec, Fraimamain, 
Bergman.

Pierwsze w tym toku zawody mdę- 
dzyimtaistowe ipmayntosly drużynie Lwo­
wa porażkę 'tiem ipraylkrżefr&zą, że od­
niesioną w walce z ,przeciwnikiem. (któ­
ry mte ircprezcinitoiwaJ byinaijmnioj naljle- 
pszeil kilaisy łódzkiego piPkarsirwa. Prze­
grana z drugim agrnitureni Łodzi była 
klęską, która jleszcze bardziej podwa­
żyła i tak już mocno nadwyrężony aul 
toir-yitet lwowskiego sportu piłkarskiego.

Stwierdzić należy, że porażka była 
wynikiem wielkiej ieitókjomyślniości. któ­
rą okazał okręgowy związek przy u- 
kladaniu reprezentacji. Mimo bowiem 
znanych nazwisk, wykazywała ona po­
ważne braki, na które ziwracano miaTo- 
diaiimym cziyrcuitan wictokiratuie choć 
bezskutecznie uwagę.

Początek zawodów bynajmniej nie 
wróżył żałosnego epilogu. Lwów uzy-

sikali z miejsca przewagę i doskonalą 
kambtnaicytaa grą oafllkowlcśe opanował

kę zaltnzymać. Znowu szaf-nadoścl na 
trybunach. Węgrzy maiją rzadkie mi­
ny — okaizaia do wyrówn-anńa może ię 
nie powtórzyć! Po chwili bną-wuir 
atak gości kończy wspaniały steza Rm 
nai‘a z 24 mtr.. Fontowicz broni u*  
tomnie. Kozok jest już na boisku. V 1- 
ka sekund późnńaj doskonały ten „ tez 
ciągnie sam niemal od połowy bo $ 
myli ciałem na sposób Szaffera dwuJi 
przeciwników i plasuje piłkę w prawo 
róg. SzoHar broni nalkrywką. ale 
piłka przemyka saę mu pod piorsuml i 
■wpada, dto bramki. 39 minuta gry.

3:1 DLA POLSKI
Zwycięstwo jest już przypieczętowa­

ne. ale Kozok, trąoaniy ponownie w ara 
nioną nogę, schodzi na pól minuty z bo­
iska., Wjniebeapiacznoi sytuacji pr

WĘGRZY W
Węgrzy zjeżdżają pierwsi do Pozna­

nia. Przywozi ich w piątek krakowski 
kuinjar o godz. 6.41 rano Ekspedycja 
węgierska składa się z 18 osób. Ptfzie- 
wicdiniczy "wiceprezes Węgierskiego 
Związku dr. Emil Rosenberg. W towa­
rzystwie jego znajdują się: kpt Związ­
kowy Kesbeisiz Blemer, jenerainy sekre­
tarz Związku Lenart Enno, trener: Gser 
ny Feirencz i 14 graczy. Nadto towarzy­
szy ekspedycji redaktor JVIaiitianowich 
Bela, wyslanitiik największego pisma 
sportowego na Węgrzech „Nemzeti 
Sport.“ (ma 60.000 nakładu i "wychodzi 
4 razy na tydzień). Gości wita w irińe- 
iMU Komitetu Organizacyjnego dr. Gło­
wacki, wiceprezes Warty. Pr.zeanaaz.o- 
ne przez P.Z.O.P..N. kwatery w Domu 
Akademickim obok hotelu Continentai 
nie zadawalają gości. Słusznie zresztą, 
gdyż triema tam <nańprynrttywnioiszyc'h 
wygód. Węgrzy przenoszą się do po­
bliskiego hotelu „Britannia“. Wypoczy­
nek po meczącej drodze, obiad i wyjazd 
na boisko Warty, gdzie trenują przez 
godzinę. Ci. którzy widzieli ten trening, 
nahrall przekonainta, Ze repreze.ittacia 
Polski będizie miała ciężką robotę.

Później zwiedzana P.W K.. która wy­
wiera na nich wielkie wrażenie. Po 
zwiedzeniu wystawy powrót do ho­
telu, ściśle według określonego zgary 
przez dr. Rosenberga programu.

Poza kpt. Koruiiakieni oikt się a»ie 'za­
troszczył z miejscowych władz piłkar­
skich o gości

W sobotę również program mało u-

POZNANIU
roamaiootny. Wieczorem jedynie wybie­
rają się do Metropolis, by zobaczyć w 
rewiji swego rodaika Jairossy’ego. Po 
rewji powrót dlo hotelu przed czekaj» 
cem ciężkiem zadaniem.

Korespondent „Przeglądu Sportowe­
go“ ma sposobność dłuższego przeby­
wania tego dnia w towarzystwie Wę­
grów. Kierownicy bardzo silnie w roz­
mowach akcentują, że na zwycięstwie 
z Polakami bardzo im zależy. Drużyna 
jest najstairanniiej zestawiona- w najgor­
szym razie przewidują wynik remiso­
wy. Go do sędziego Vain Praaten'a ma­
ją duże obiekcja Znają go bowiem z ro 
ku ubiegłego z Budapesztu, gdzie choć 
spotkanie z Gzećhostowacją wygrali 
2:0, zatoiżyli protest przeciwko Van 
Praatenowi. Najlepszy w chwili obecnej 
węgierski środkowy pomocnik S z tics 
nrwsiał z powodu choroby 'Pozostać w 
domu, co jest wielką stratą dla dru­
żyny.

Węgrzy, pomimo pozornej wesołości, 
mają tremę przed spotkaniem z nami.

Aktualna dotąd zawsze , kwestia 
graczy rezerwowych po raz pierwszy w 
meczach międzypaństwowych odpadła, 
ponieważ przepisy obowiązujące w wal 
kach o puhar środkowo-eurorerski, jch 
skreślają. Trudno sic z tern było zwła 
szcza Węgrom pogodzić, gdyż pierw- 
wszy bramkarz narzekał na rękę, a re­
zerwowy znacznie wstępował Szolłarowi.

Sędzia van Praaten zamieszkał w ho­
telu „Continental“.

KALINOWSKI MISTRZEM W.T.C.
Co robią Kolarze stołeczni

ZWYCIĘSTWO WARSZAWY
w 160 Kim. wyścigu szosowym na ŚląsKu

Przy bardzo niekorzystnych warun- i trotyski — Wawel. KTaków, 6) Dud al­
kach atmosferycznych przeprowadzi! 
Klub Cykl. Tempo w Ifaidukach^ pier­
wsze zawody miedzykhibowe na Śląsku. 
Zawody iuż z góry zapowiadały się cie 
kawie, gdyż zgłosiła się naiłepsza kla­
sa zawodników Polski z Napieraczem j 
Michalakiem na czele. Pozaiem zgło­
sili swój udział zawodnicy z Kalisza. 
Krakowa. Sosnowca i t. d.

Na 62 zgołszonych startowało 50 za­
wodników. lrtórzy o godz, 7 j pół wy- 
ruszyłi ze startu w Hajdukach. Silny 
wiatr sprawił, że cała trasa przedstawia, 
la jedna chmurę kurzu i zawodników 
tylko dzięki numerom, można było po z 
nać. Trasa wynosiła 160 kim. i została 
podzielona na 6 okrążeń.

Od startu prowadza Ślazacy i kończą 
pierwsze okrążenie, pozostawiając dru­
gą grupę z warszawiakami 600 metrów 
w tyle. Dzięki prowadzeniu przez Mi­
chalaka dochodzi jednak druga grupa 
po krótkim czasie do czoła i zaostrza 
tempo, którego nie wytrzymuje 5 za­
wodników ze Slaska. Po 40 kilome­
trach w czołowej grupie sa następujący 
kolarze: Napieracz. Michalak. Sobolew­
ski (Kalisz) I Włokas Źorv. Uciekają 
oni przed calem czołem i już po ukoń­
czonej 2-iej rundzie mała 8 minut prze­
wagi.

Źak z Krakowa, który prowadzi dru­
gą grupę, stara się wszelkiemi siłami 
nadrobić stracony czas, bez rezultatu 
jednak i musi się w 3-iei rundzie z po­
wodu defektów z biegu wycofać. i 

Napieracz zrywa dwa razy i utreymu 
je sie już za nim tylko Michalak. 
500 metrów z tytłu iedzio Sobolewski 
przed Blokasem. Olecki miał w 3-im 
rundzie dwa defekty i wycofuje sie.

Od tego czasu nic sie już nie zmie­
nia. Napieracz i Michalak prowadza na 
zmianę w 4-ej i 5-ei rundzie i dopiero w 
ostałmiem okrążeniu Napieracz ucieka 
Michalakowi i jako pierwszy wpada na 
metę wśród burzliwych oklasków ty­
siącznej publiczności w nadzwyczajnym 
czasie 5:25J. Jako drugi przejeżdżą 
przez taśmę Michalak w czasie 5:33:5. 
3-cie miejsce zaimuie Sobolewski w cza 
sie 5;41.30 przed Wlokasem Żory w cza­
sie 5:42.30. Następnie dochodzą do me­
ty w krótkich odstępach czasu; 5) Pio-

Garbarnia, Kraków. 7) Kulkiola — So­
snowiec, 8) Polak — Sosnowiec, 9) Ma­
giera — Nowy Bytom. 10) Kozioł — 
Welnowiec,

Spotkanie tetmisowe Łódź—Helsing- 
fors odbędzie się natychmiast po zakon 
ozctuu w Warszawie meczu Polska — 
Fintandja.

Zawody tennlsowe A. Z. S. (Kraków). 
— Katowicki Klub Tennisowy przynio­
sły nie spodziewane, ale zasłużone zwy- 
zwycięstwo pierwszemu w stosunku 
8:5. Znakomita drużyna pań A. Z. S-u. 
złożona z Jędrzejowskiej 1-Bonieckiej, 
oraz zwycięstwo Konopki nad Steine- 
reni 6:4, 6:2 zapewniły wygraną. Spot­
kanie Foersler-^Potuczek wygrał Focr- 
ster 6:1, 6:2. Z innych zawodników wy­
różnili się: Volktierówna (K. K. TJ, 
Wittinaon, oraz Zacha-r w grach pod­
wójnych.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Lwowa 
odbędą się dn. 14 , 15 i 16 czerwca; 
mistrzostwa młodzików — 8 i 9 czerw.

Zawody o mistrzostwo G. O. Z. L A. 
w pięcioboju przyniosły zwycięstwo 
Za.ius-za — (K. S. Stadjon), 2) Elpel — 
(06 Kaltowioe), 3) Banaszak (S. K. L. A.). 
Mistrzostwo pań — zdobyta utałen-to- 
wiatia Gzajówna (S. K. L. A.).

Na zawodach lekkoatletycznych w 
' Krakowie Nowosielski ponownie wy- 
I kazał swą świetną formę, osiągając w 
skoku wdał 693, a na 110 mtr. przez 

1 plotki 16.4.
Wyścigi automobilowe w’ Krynicy na 

i górze Krzyżowej przyniosły zwycię­
stwo Rippera (Bugalti) w czasie 2:31. 
Drugi był Liefeldt (Austro-Daimler)— 

; 2:36,8; 3) Szwarcsztajn (Bugatti) — 
2:42.

Terminarz szermierczy dla Krakowa. 
W dniu 2 czerwca tnatch A. Z. S. Po­
znań — A. Z. S. Kraków — w 3 bro­
niach. W dniu 9 czerwca — zawody 
o mistrzostwo Polski pań we florecie. 
16 czerwca mistrzostwo szkól śred­
nich w Krakowie.

Na zawodach kobiecych Makabi Bcr- 
Imerówma miała w skoku w dal 446; 

.60 mtr. — Toirecka 6.6; 500 tuta — 
IGirunhaumówna =s l;41.6i ».

W ubiegłą niedzielę odbył się na szo­
sie Wawer — Kołbiel — Mińsk — Wa­
wer wyścig kolarski na przestrzeni 100 
kilometrów, o Mistrzostwo WTC. Star­
towało 14 kolarzy. Doskonała czwórka 
w składzie: Kalinowski, Wiasilewski, 
Morawski i znany torowiec Popończyk, 
oderwała się już na 5 k-lm. od pozosta­
łych zawodników i zmieniając się sta­
le prowadziła cały bieg.

Na 40 kim Morawskiemu pęka guma, 
zostaje więc z drugą grupą, którą pro­
wadzi o 2 kim. Śliwiński Ostatniemu 
szczęście nie dopisuje, gdyż Moraw­
ski, jadąc zbyt blisko, motylkiem 
przedniego kola, wyciął szprychy w 
tylnym kole Śliwińskiemu, jednakże od­
dał mu swoje koło, a sam wycofał się 
z biegu. Popończyk trio wytrzymuje 
tempa Kalinowskiego i po 65 klin, zo­
staje, jadąc dalej w pojedynkę.

W rezultacie do mety przycluodzi pa. 
ra najlepszych obecnie szoszowców 
WTC: Kalinowski, Wasilewski (o pół 
maszyny) W czasie 3:31:4 (silny wiaitr 
przeciwny i deszcz), 3) Karle W. o 8 
minut 10 sek. w tyle, 4) Zaleski-Kor- 
sak (bardzo obiecujący młody za/wod- 
nik\ 5) Pppończyk, 6) Śliwiński 7) 
Gronczewski. Reszta zawodników bie­
gu nie ukończyła.

W wyścigu młodzików WTC na 25 
kilometrach, okazał się bardzo dobrym 
niaterjałem W. Masłowski, który bieg 
tai wygrał w 49:53, 2) Cywiński J. 
5>1:16, 3) Stankiewicz J. 53:01. Starto­
wało 17 i wszyscy bieg ukończyli.

Wlsznlckl, najlepszy w obecnej chwili 
szosowiec polski, nosi się z zamiarem 
opuszczenia Amatorskiego Klubu Spor­
towego i wstąpienia <fi> W T.C. Wjsz-

jeździć za motorami, która mu bardzo 
odpowiada'. Na podkreślenie zasługuje, 
Ze Wisziniokl w pierwszym treningu na 
torze osiągnął świetny jak na począt­
kującego czas 13,2 sek. na 200 mtr.

Jak dowiadujemy się. macierzysty 
klub Wtsznicikiego. nie chcąc utrudniać 
swemu wyclKrwankowi daflszei kairtan 
sportowej, ppytamiowit zezwoHć Wtez- 
nidkiamu na zmianę barw.

Oksiutycz specjalizuje się w ieździe 
za motorami i osiąga obecnie świetne 
czasy. Os-tatinio -zrobił on na treningu o- 
krążenie toru (385 mtr.) w 17,3 sek., co 
dotychczas jeszcze nikomu się nie u- 
dalo. Jeżeli forma Oksiutycza nie za­
wiedzie na oficjalnych zawodach, to po 
bicie szeregu rekordów wydiaje sic Pe- 
wnem.

Duszyński jeisit nieszczęśliwy, że nic 
ntoże trenować i startować w talk oży­
wionym sezonie szosowym. Duiszyński 
jest kierowcą-pilotem jedne! 2 fabryk sa 
mochodowyoh i zajęcie to pochłania nw 
cały "woiray czas.

Oronczewskl rozkręca się powoli i 
trenuje z myślą o Biegu Dookoła Pol­
ski.

Olszewski zdaje obeemie maturę. Do- 
skonały ten szosowiec wyiedzie tua tre­
ningi diotpie-ro w dru.gici) połowie 
czerwca.

Popowskl. zwycięzca szeregu biegów 
sziosowych w lecie zeszłego roku, nie 
trenował dotychczas prawie zupełnie. 
W ntedzieJę Poipowski "Wziął udlziail w 
zawodach torowych a na szosę przej­
dzie dopiero "W czerwcu.

Więcek pomimo daleko idących kro­
ków w kierunku przeniesienia się do 
WTC — pozostanie prawdiopodobiwe ' 
barwach Połonii bydgoskie«. Przyczyną

iiićki praśnie spróbować swych sil w rezygnacji są trudności finansowe.

Borotra i Lacoste w finale mistrzostw Francji
W półfinałach mistrzostw tenniso- 

wych Francji Tilden, hilmo świetnej 
formy, wykazanej na meczu z Morpur- 
gem, przegrał pewnie w czterech se­
tach z Lacostem. Sensacją była poraż­
ka mistrza świata Cocheta z Borotrą 
po ciężkiej pięciosetowej walce — 3:6, 
7:5 5:7. 7:5, 4:6.

Mecz piłkarski Niemcy — Szkocja 
rozegrany w Berlinie wobec 55.000 wi­
dzów zakończył się wynikiem 1:1.

Ameryka pokonała Kubę w spotkaniu 
tennisowem o puhar Davisa w stosun­
ku 3:0.

Na zawadach pływackich we Francji 
Rademacher osiągnął na 200 mtr na 
piersiach 2:53,6. Waterpołiści węgier­
scy 'pokonali Lipsk w stasuimku 12:3

Reprezentacja Anglii na mecz tenni- 
Mjwy o puhar Dav*s ‘»t iz Airylką Pol ud-

pole. Nistety jednak, z dobrą pracą w, Se fi-
terenie nie szło bynaummej równw d£ RaJtrta n^pj(!lkniejs
bre wykończeniu«. Napad, dostawszy 6»ę 1 .................. - -
w obręb pola kannego, kombinował aż 
do znudzenia, nie umiejąc zdobyć się 
ua ©nengiazuiejszy przebój względnie 
stnaał. Nie było w tan nic dziwno 
gdy się zważy, że na prawym łączniku 
gnał skrzydłowy, podozas gdy gracze 
tieti miary eo Baitsch, Reyman III, Prass 
ozy Maurer, odpoczywali na trybunach.

Po długich korowodach udało się Sio 
neckiemu w 16-ej minucie wpakować 
piłkę w siaitkę, co przyjęto jako zapo­
wiedź sanji dalszych bramek. Łodzianie 
zwolna ctnząsnęli się z przewagi lwo­
wian i ze swej strony pnzeprowadzilfi 
szereg ładnych alkcyl z których jedna 
w 40-ej minucie uwieńczona została 
bramką. Strzelcem był Klimowski.

Po przerwie miejsce Pająka zajął nie­
potrzebnie Birnbach. Sytuacja w tym 
okresie gry zasadniczo sle zmieniła 
Szereg graczy lwowskich wykazywał 
znacznie osłabienie, natomiast łodzianie 
ze zdwojoną energią zabrali się do pra­
cy, w rezultacie czego zdołali miętyIko 
Utrzymać grę otwartą, ale też mteŁi w 
pewnych Okresach przewagę. Fortuna 
jednakże okazała się raz jeszcze łaska­
wą dla Lwowa, który już w 7-etj mimiu- 
cie zdobył pnzez Kuchaira punkt drugi. 
Radość mńe trwała długo. Już w cztery 
minuty później sędzia odgwizxżuije bram 
kę -wyrównującą, strzeloną pięknie 
przez Bergmana. Gra Lwowa stale się 
nogarsza, napad pracuje chaotycznie. 
Wręcz przeciwnie sprawa ma się u ło- 
dzia.tt, którzy, przekonawszy się o sła­
be! dyspozycji biegowej obrońców lwo­
wskich. grają przeważnie szybkietmś 
przebojaimt.

Fatalny błąd Krasickiego ułatwia Sm 
zadanie i w 19-ei minucie Łódź zdoby­
wa tfzecią bramkę, która zadecydo- 
ła o zwycięstwie Wszelkie wysiłki 
Lwowa w kierunku wyrównania idą na 
marne, to też publiczność nie szczędzi 
własnym graczom gorzkich doctiiikó'' 
twnbairdziei, że nawet rzut karny prze­
ciw Łodzi zostaje przestrzelony.

--- T>i iilj iui‘-*, ,*w.> Ju'3 Pt- 
szywą obsadę pewnych pozycyt grała 
poniżej formy. Oletjuiczak kontuzjowa­
ny w pierwszych minutach gry. przed­
stawiał jedynie połowę ewykleij warto­
ści. Biintibach wstawiony po przerwie, 
gorszy byt od Pająka, Krasicki obronił 
wprawdzie kilka strzałów, miał jednak 
również wybitnie słabe momenty. Bair. 
dzo słabo grał OzajsL Witkowski przed 
pauzą, dobry, ipo pnzerw-ie osłab! Deut- 
schman gorszy niż zwykłe. Równomier 
n.ie i ofiarnie przez cały cza.s grał i*óy-  
me Kuchar, pilnowany zresztą troskli­
wie. Dobrze spisywał się również Sło- 
nedki. Szabakiewicza zatrudniano załe- 
lediwie 45 minut. Sarwka w drugiej poło­
wie fatalnie zawodził.

U Łodzian podobała się obrona, szcze 
golnie Gałecki, w pomocy Jasiński, po 
przerwie dobry był również i napad. 
Łodzianie grali ambitnie, szybko i z ser 
oem. to też zwycięstwo ich przyjęła pu- 
Miczniość 'aplauzem. Sędziował por. 
Szyba. '

strzał dnia, który Srollar brani łta : .4 
nic wyzyskamy nałeżyoie.

W 31 minucie Kozok, który, w n».ę- 
dzyczasie ®nowu wrócił do gry. d 
wypuszczamy .przez Pazurka, mi 
pięknym stylu obu obrońców i 
piłkę w róg bramki, obok pajd 
bramkarza,

PROWADZIMY 4:1
Znowu szereg mebezpieazmy, ,1 

nięć napadu gospodarzy, które-« 
rem w tej części gry jest lepszy 
nuty na minutę Paaurek. Woje echow- 
sk.i1, ranny w nogę, przestaje grać na 
chwilę. Atak Polski sunie jak taiwina, 
grożąc Węgrom zwiększeniem klęski. 
Akcje prawej strony napadu Pol A, są 
bardziej żywotne, podczas gdy kwa 
strona .rozumie się o wiele leipied.

Węgrzy chcą za wszelka cenę zmniefi 
szyć wynik W tej ozęśoi meczu świet­
nie gra Bułamow, „bryłuiac“ szeregiem 
błyskawicznych, pewnych takltnców i 
efektownych biegów. Węgrzy oblegają 
chwilę bramkę, aż Mysialk broni na róg.

W 39 minucie Kałuża wysuwa Pa- 
nurkowi prostopadłe podanie, ten dotpa-. 
da pliki, myli ciałem dfwuch przeciwni­
ków i z 18 mtr. wspaniałym strzałem 
z lewej nogi zdobywa ostatni puufct 
dnia.

a W 
asuóe 
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5:1
bo już Męska dla Węgrów. Młmo To -nfe 
załamują się oni zupełnie, atfrakując za­
ciekle bramkę Polski. Jednakże obroPa 
Martyna — Bttfanow pracuje „pełną pa­
rą“ i stanowi muir nie do przebycia. 
Jeszcze dwa ładne biegi Kraoka. który 
sam obgrywa czterech Węgrów. Długa 
aikoja tego zmakomitego naipaiswrka o 
wios nie kończy się bramiką — Szotar 
efektownie brani.

Ostatnie minuty gry. Rajnal inicjuję 
nidbezpieozma alkoię. kończącą się łta 
rogu. Gwizdek sędziego kończący mecz 
.zastaje Pazurka pod bramka gości

Fanfara orkiestry' t potężmy hrik bo i w 
niemilknących przez 1 'ka ma.no*.  ■'• a 
zasłużony sukces Ter -entac T'-' s'- 
Rdzesuizjazn •' i<*  m '- 
ta na ręce Martynę t Kozoka i z.ido_. 
obu wyśrn*  ' »tyćli graczy do stzatni.

STATYSTYKA GRY
wypadta w tan sposób: bramek dla Poi 
ski 5:1, rogów 9:6 dlla Węgrów, rzutów 
wolnych 18:12 dla Polski, w tern 12 
fauli, autów bocznych 39:37 dla Polski, 
spalonych 3:3.

W pierwszej połowie gra była nao- 
gół wyrównana, w drugiej lekką prze­
wagę mieli Polacy którzy potrafili cku 
tecanicj strzelać. To zapewniło Polsce 
wysokie zwycięstwo, wyższa niżby się 
należało, sądząc z przebiegu gry.

Od pierwszej do ostatniej tmnuity 
mecz był niezwykle interesujący ®e 
względu na duże tempo, szybkość I ce­
lowość aikc.il. z których 75 wocerW koń­
czyło się strzałem do brarriki. Te orzy- 
czyny złożyły się, że mac z Polska — 
Węgry był widowiskiem, takie się w 
Polsce spotyka bardzo rzadko,

T. G.
A

KOLARZE NIEMIECCY
na zawodach torowych w KraKowie

Kolarstwo torowe po ostatnich zawo­
dach Cracovii zyskało sobie prawo o- 
bywatelstwa, czego dowodem 3.000 
publiczność zebrana pomimo niepew­
nej pogody.

ntową została zestawiana następująco: 
gry pojedyncze Austin i dir Cregory. 
gna podwójna dr. Gregory i Collins. Za 
pasowy Huglics.

Zaproszenie z Budapesztu rra rozegra 
oibe meczu tamisowego Warszawa — 
Budapeszt otrzymał Polski Związek 
Laiwn - Tentńsowy. Związek węgierski 
zaproponował trzy terminy: w pierw­
szych dniach, czerwca, w środku tego 
mijająca i w jego końcowych dniach.

Polska — Francja, mecz bokserski 
międzypaństwowy odbędzie się w Po­
znaniu w trzecim kwartale r. b. Mecz 
powyższy odbędzie się na terenach P 
W. K. prawdopodobnie w obecnej hali 
reprezentacyjnej, która doskonale na 
ten cel się nadaje.

Najprawdopodobniej Polska zgodzi 
się na termin w połowie czerwca,

Mecz towarzyski Legja — Polonja 
przyniósł zwycięstwo Polonji w sto­
sunku 2:1. Obie drużyny wystąpiły z 
rezerwami. Bramki zdobyli Araszewicz 
i Gabrysiak. Warszawianka lb pokonała 
Varsovię 11:2. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Lachowicz, Hasselbusch (po 3). 
Bibrych, Zaborowski 2) i Piliszek.

W meczu o mistrzostwo kl. A. Gwia- 
zda zwyciężyła Pocisk 5:4. W meczu 
towarzyskim A. Z. S— Barkochba 2:1.

Hazena. Polonia — Skra 7:5 (3:3). 
Skra nie zatraciła nic z ruchliwości i 
wytrzymałości w grze, lecz i nie po- 
czyintta żadnego postępu technicznego. 
W hazenie jednak podobnie, jak i w 
innych grach sportowych zaprawa fi- 
zyoztta mus« pójść w iparze z wyrobie­
niem technioznem.

Skra założyła protest przeciwko u- 
dziafowi Fromiutdżan/ki w meczach mi- 
strzowsfcicli. , ,

Warszawianka — AZS II 4:1 (kl B).
PIWF—Sem. Orzeszkowe! 11:3. Przy 

szłe „nauczycielki“ pokonały dość ła­
two miody zespół Seminarium. Gra 
PIWF odbiega obecnie wynaźowe od po­
ziomu mistrzowskiego.

Mistrzostwa krakowskie! kl. A. Pod­
górze — Cracovia Ib 1:0, Korona — 
Trzebinia 5:1. Wawel — Olsza 2:2:' 
Wisła Ib — Sparta 9:3; Legja — Kro­
wodrza 2:4.

Zawody o mistrzostwo kl. A na Ślą­
sku. Pogoń — Diana 3:2 (1:1). Zasłużo­
na wygrana Pogoni górującej przez ca­
ły przebieg gry. Dąb-Kolejowy 0:0. K 
S. 06 (Mysłowice) — Policyjny K. S. 
3:0 (0:0). K. S. 06 (Mysłowice) — K. S. 
Napród (Załęże) 1:3 (0:1). Kresy — 
Zjednocz. Przyjąć. Sportu 2:0 (1:0). 
Niespodziewane zwycięstwo Kresów, 
dotychczasowego dostarczyciela punk­
tów. Amatorski K. S. — Orzeł (Welno- 
wiec) 4:0 (2:0). Śląsk (Swiętochowi- 
ce) — Iskra (Siemianowice) 4:4 (1:3). 
Naprzód (Lipiny) — Pogoń (N. Bytom) 
3:0 (0:0).

Na pierwszy plan międzynarodowych' 
zawodów wybijali się: Fliegel mistrz 
Niemiec, Johov mistrz Nadrenii. Tu­
rowski mistrz Polski, oraz Barzycki 
mistrz Krakowa, który w niczem obu 
mistrzom nie ustępował.

Na pierwszym planie postawić nale­
ży Fliegla, który byt bezsprzecznie 
najszybszym zawodnikiem, lecz nie­
szczególnym taktykiem. Natomiast Jo­
hov wykazuje dużo rutyny i posiada 
znakomity demarage. Z Polaków wybi­
jał się na pierwsze miejsce mistrz Pol­
ski Turowski, nie wiele mu ustępowali 
łodzianie Zybert i Pusz, no i Barzycki. 
Nasz najlepszy polski stayer Oksiutycz 
miał swój dobry dzień. Z zawodników 
lokalnych wybija się na pierwszy plan 
Zasadzki oraz Kluska. Kluger i Kaller. 
Reszta to dobrzy szosowcy, ad hoc na 
torowców przerobieni i dobrze debiu­
tujący. Ogółem wrażenie doskonale.

Wyniki techniczne następujące: bi*C  
otwarcia 5 okr. wygrywa Kluska, pr«ed 
Barzyckim i Klügerem. II przedb,e£ 
otwarcia — Zasadzki przed Orzesik'eni 
i Onyszkiewiczem. Czasy słabe *5.1.  
W finale ulegli zawodnicy wysjMPce na 
szczęście zupełnie nieszkodli* eJ> sę­
dziowie bieg ten unieważnili.

Najciekawszy bieg Omnium — 2 dru­
żyny po 4 zawodników —.rozgrywany 
w 5 biegach a to na 200 mtr. na czas 
ze startem pojedynczym. d«ej w biegu 
7 okr. z 6 finiszami, oraz drużynowym 
4.000 mtr. z 2-ch startów wygrała dru­
żyna I w składzie Fliegel, Turowski, 
Pusz i Barzycki 80 punktami Przed II 
drużyną, składającą się z Johova, Zy- 
berta, Oksiutycza i Piotrowicza.

W 3 biegach motocyklowych trium­
fowali naprzemian: Aksman, Syrek jak 
również dobrze spisywali się Kocwa i 
Wroński. Bieg premierowy wygrał Klu­
ska przed Zasadzkim i Klügerem w 
14.6.

Bieg amerykański na 50 okr. toru i 
finiszami co 10 okr. wygrała para Flie' 
gel — Oksiutycz, 2) para Johov < 
Zybert, 3) Turowski — Barzycki. 
scratchu międzynarodowym zajął ,p' 
ho." pierwsze miejsce z czasem 13 se**-*  

j rzadko u nas na torze w Krakowie n<” 
' Jowanyin, drugi Pusz, trzeci Fliegel.

aikc.il
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łneoz bałtycki, nic przyniósł nam 
sukcesu z przed dwuch lat. Zło­
żyło się na to wiele przyczyn; 
nieszczęsny skład reprezentacji, 
fatalne warunki atmosferyczne i 
terenowe, do których, my. trenu­
jący w letniem niemal słońcu, nie 
byliśmy przyzwyczajeni, wresz­
cie istotne postępy naszych są­
siadów.

Nie usprawiedliwia naszej po­
rażki zupełnie skład reprezenta­
cji. Dlaczego kierownictwo P.Z. 
L.A., mimo alarmów prasowych, 
pozostało głuche na glosy opinii 
publicznej i nie urządziło elimi- 
Ti>aqji. a wstawiło do reprezenta­
cji zawodników, któnzy nie mieli 
Po temu żadnych praw. Dlaczego 
opierało się na falszy wyCh da­
nych, podawanych przez przed­
stawicieli klubów, a nie na rze­
czywistych wynikach, osiągnię­
tych na boiskach krakowskich 
lub poznańskich, pozostanie 
Wieczną tajemnicą.

ReizUltat jednak jest smutny. 
Skandaliczne wyniki pewnych 
konkurcncyj w Rydze, stały 
Znacznie ipon.iżej możliwości za­
wodników pcllskicih. którzy pcizo. 
■stali w kraju. Mecz więc mpgłi- 
śmy wygrać, bo wystarczało do 
tego parę punktów, nic trudnych 
tio osiągnięcia na 860 mtr., czy w 
Skoku wdał, czy wreszcie w 
(tyczce.

'Przegraliśmy jednak, przegra­
liśmy copra wda zaszczytnie. W 
każdym innym dziale sportu, 
który nie uznaje tak drobnych 
iróżniic punktowych, wynik byłby 
nawet remisowy. Zwycięzcy — 
Łotwa — zdobyli 114.5 pkt. Pol­
ska 112.5 pkt.. Estonją wreszcie 
J09 pkt.

Trzeba przyznać, że po wyni­
kach pierwszego dnia nikt nie 
Spodziewał się, że zdołamy wy­
równać ogromną różnicę i wy­
dostać się na drugie miejsce. Za- 
^Wdzięczamy to ogromnej ambi­
cji szeregu zawodników, sile wo­
li. która nie pozwoliła im zała­
mać się po niepowodzeniach.

t Dzień pierwszy,
UlewnT' ddszóz i lodowaty 

Matr odbierają wogóle ochotę 
y startu. Temperatura trzy stoip 
cie ciepła. Bnr! Jesteśmy prze­
marznięci do kości. Żegnało nas 
Przecież w Polsce iziutpełne dato, 
Więc wydaje się, że jesteśmy na 
biegunie.

Starter też nie dodaje nam otu­
chy. Widać, że chce on ułatwić 
zwycięstwo rodakom. To też kie 
dy po czterech falstartach 
zawodnicy wreszcie wychodzą z 
dołków, Szenajch zostaje się o 
dwa metry za Łotyszami. Owe 
dwa metry nadrabia jednak wy­
raźnie na finiszu, dla zwycięstwa 
tednak bieg jest... za krótki. 
Sikorski, wyraźnie bez formy, 

dobrym początku puchnie 
skandalicznie, wykazując, że do- 
i>ra zeszłoroczna forma nie jest 
leszcze odpowiednią kwalifikacją 
do reprezciTtacji.
i Fatailny czas zwycięzców mó- 
wl widie o 'warunikadli tereno­
wych * atwosferyaz.nych. Wszak 
Kivits miał niedawno 10.9. /

Wyniki: 1) Kivits(Ł)—12 sek.; 
2) Rudits (Ł) ; 3) Szenajch (P): 5) 
Sikorski (P).

Bieżnia ma 1060 mtr.. więc za­
wodnicy na 800 mtr. przebiegają 
niecałe okrążenie. Uczucie
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n CJU 0 Mistrzostwo.stolicy.

Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego zatwierdził ostatnio nowy 
jednolity typ odznaki na czapki dla członków organizac i P. zatwjer. 
dzając jeden z projektów wykonanych w fabryce A. N AQ ALSKIEG0 y 
w Warszawie, przy ulicy Bielańskiej Nr. 16, która Wyłącznie pro­

dukuje te odznaki dla powiatowych Komitetów.

ZWYCIĘSTWO ŁOTWY PRZED POLSKĄ I ESTONJĄ W TRÓJMECZU BAŁTYCKIM
TELEFONICZNA RELACJA Z RYGI

i dość dzi wnie, zwiaszcze dla nle- 
yrz у zwyczajowych do tego Pola-

1 ków. Kostrzewski stosuje dosko­
nalą taktykę, pozwala się pro­
wadzić, potom pięknie wychodzi, 
ulega jednak na finiszu szybsze­
mu Tiisfęldtowi. Nowakowski те 
zyguuje z walki i pozwala się mi-. 
nąć na ostatnich centymetrach.

Wyniki: 1) Tiisfeldt (E) —: 
2:08.6; 2) Kostrzewski (P) 2:09; 
6) Nowakowski (P).

W międzyczasie zaczyna się 
kula. Zawodnicy w pierwsze rzu 
ty •wkładają całą cncrgję. póki 
po zdjęciu swetrów mają jeszcze 
mięśnie rozgrzane. To też kolej­
ność pierwszego rzutu utrzymu­
ję się do końca: w następnych 
próbach zmarznięci miotacze rzu 
cają bez porównania Gorzej.

Świetnie usposobiony Heliasz 
w pierwszym starcie międzyna­
rodowym. w tak ciężkiej konku­
rencji wywalcza zwycięstwo.

Wyniki: 1) Heliasz (P)—13.23; 
2) Neumana (E) — 13.16; 3) Dim­
ze (Ł) 5) Baran (P).

W biegu 5 kim. Kusociński za­
stosował fatalną taktykę, prowa­
dząc cały czas pod wiatr, i zmę­
czony ulega na finiszu. Sarnacki 
nie wytrzymał tempa pierwsze­
go okrążenia, pozostał zadaleko 
wtyle i potem nie mógł już dojść 
do czołowej grupy.

Wyniki: 1) Beldsinsky (E) — 
16:06.2; 2) Kusociński (P), 5) Sar 
паек i (P).

W rzucie oszczepem, Dobro­
wolski, mając nadciągnięte ścięg 
nb rzuca tytko na usilne prośby 
kolegów. Cejzik, też był tylko re j 
zerwą, więc nic dziwnego, że I

W 5 MINUT PO WYGRANYM MECZU Z WĘGRAMI
WRAŻENIA TRYBUN I BOHATERÓW BOISKA

Mjr. Jacheć — pierwszy wice­
prezes P.Z.P.N. — Drużyna na­
sza grała świetnie, choć i Węgry 
•pckazali 'wysoką klasę. Najsłab­
szą w drużynie Polski była po­
moc, gdzie wyraźnie dał się od­
czuć brak braci KotUar-czyików z 
Wisty. W ataku słabsze skrzy­
dła, zwłaszcza Sperling. Obrona 
i bramkarz doskonała. Martyna
— klasa dila siebie. >

Sędzia niepewny, robił sporo 
błędów. Choć Jta wyniku to nie 
zaważyło.

MaJow — znany sędzia pilkar 
śki. iprezes Pol. Kol. Sędziów.
— Gra była piękna i zajmująca.

greig ianglja). 
mistrzostwo Warszawy, M)ąc

PIERWSZY OBIAD NASZYCH REPREZENTANTÓW.
Przy stole siedzą od lewej: Medrzycki, Cejzik. Adamczak, Khnnberg, Dobro­
wolski, Kostrfcewstó, Żirber, Kusociński, Swnnaciki, Nowiatowski, Trojanowski, 

Szenajch Fryszczyn, Sikorski i Heijatsz.

za jmuje my os taJtnie miejsca. Brak 
Smakulskiego, Gierattowskiego 
lub Wróża, dawał się dotkliwie 
odczuwać..

'Wyniki: 1) Meimer (E) 58.14;
2) Sule (E) 56.23; 5) Dobrowol­
ski (P) 48 88 ; 6) Cejzik (P) 48.10.

Rzut wdał wykazał znowu nie­
dopuszczalność tezy P.Z.L.A., 
by reprezentację zestawić bez 
eliminacji na zasadzie wyników 
zeszłorocznych. Sikorski i Frysz 
czyn skakali zupełnie bez formy 
i czterech conajmniej Polaków 
jest w tej chwili w lepszej kon­
dycji. Skoki były pod wiatr i 
tern się tłomaczą bardzo słabe 
wyniki.

Wyniki: Rahn (E), Kivits (Ł) i 

’ Wynik nieco za wysoki. Różnica; 
jednej lub dwuch bramek — odpo 1 

! władałaby przebiegowi gry.
Van Praaten — sędzia meczu 

J Polska — Węgry, przewodu iczą- 
czy Belgijskiej Komisji-Sędziów, 

i — Polacy grali 90 minut. Węgry 
tylko 45. dlatego pierwsi wygra­
li. Polska była lepsza o 1 do 2 
bramek. W pierwszej połowie 
Polacy wskutek grząskiego tere'- 
nu nic wykorzystali szeregu pod 
bramkowych sytuacyj. W tej czę 
ści gry goście byli nieco lepsi i 
wynik powinien brzmieć raczej 
2:1 na ich korzyść.

Po przerwie Polacy w,ykorzy- 
stali niemal wszystkie momenty 
podbramkowe, d/latego wynik 
brzmi tak wysoko.

Przeworski — członek zarzą­
du P.Z.P.N.. zastępujący kapita- 

j n,a związkowego:— Drużyna na 
sza grała świetnie. Każdy gracz 
z poświęceniem i ambicją speł-s 
niał nałożony nań trudny obowią 
zek. Wszyscy byli na swych po- j 
zycjach dobrzy. Cieszę się z wy i 
niku bardzo.

Dimze (Ł) po 601; 5) Sikorski — 
573; 6) Fryszczyn *557.

Bieg 110 mtr. przez plotki przy 
niósł nam piękne zwycięstwo 
Trojanowskiego, który dowiódł, 
że zimno, deszcz i zła bieżnia nie 
są w stanie zniżyć wyniku do { 
kompromitującego poziomu, je­
żeli zawodnik jest naprawdę w 
dobrej formie. Trojanowski zwy­
ciężył bez przewrócenia plotka 
w znakomitym, na tle wyników 
ryskich czasie 15.9 o 4 mtr. przed 
Rahnem. Kostrzewski. zmęczony 
800 mtr., dochodzi świetnie Rah- 
na, przegrywając o dłoń.

Wyniki: 1) Trojanowski (P) 
15.9; 2) Rahn (E) 16.2; 3) Ko­
strzewski (P) o dłoń.

Martyna — niezawodny filar 
I obrony, najlepszy gracz na bois- 
I ku: — Najwięcej podobał mi się 
' z drużyny przeciwnej świetny 
środek pomocy (Seress) oraz prą 
wy-łączu-ik (Raynai) i prawe 
skrzydło (Major).

Kozok — -najlepszy gracz na­
szego napadu, zdobywca dwuch 
bramek, wyniesiony na rękach 
po meczu przez publiozność: 
Węgrzy byli bardzo dobrzy. Gra 
ło mi się, mimo błota, doskonale. 
Zostałem dwa razy boleśnie kop­
nięty w piętę, ale ból już prze­
szedł. Za tydzień będę mógł już 
grać.

Kałuża — kapitan drużyny, 
świetny kierownik napadu: — 
Najbardziej ucieszył i „wziął“ 
mnie wspaniały, bojowy nastrój

Sztafeta 4 x 100 mtr. przynio­
sła zaciętą walkę, z której nie 
zdołaliśmy wyjść zwycięsko. Si­
korski. Zuber. Szenajch biegną 
bardzo słabo i źle zmieniają, tak, 
że Dobrowolski dostaje pałeczkę 
o 4 mtr. za Łotwą i Estonją. Po 
wspaniałym biegu odrabia stra­
cony teren i na taśmie bije E- 
stończyka, przegrywając o dłoń

Wyniki: 1) Łotwa 44.4; 2) Pol­
ska 44.5; 3) Estonją 44.6.

Drugi dzień,
Zimny ale pogodny dzień s/two 

rzył warunki nieskończenie lep­
sze niż w sobotę. Odbiło się to 
na wynikach, a przedewszyst- 
kiern na samopoczuciu Polaków, 
którym słońce dało jakby nowe 
siły do walki, zdawałoby się, 
beznadziejnej. Z walki tej w dniu 
tym wyszliśmy zwycięsko, bijąe 
Łotwę o 12 pkt.. a Estonję o 9ł^ 
pkt., nie mogąc jednak nadrobić 
całkowicie straconego w dniu 
poprzednim terenu.

Bieg 200 mtr. przyniósł niespo 
dziewanie dobre wyniki, które, 
na tle setki w 12 sek.. wyglądają 
nieco nieprawdopodobnie. Za­
miast bardzo słabego Sikorskie­
go. biegnie Dobrowolski. Na 
pierwszych 100 mtr. prowadzi on 
zdecydowanie, tempo iegb wy­
trzymują jedynie Łotysze i Sze­
najch. Do mety przychodzi zwar 

| ta grupa czterech zawodników. 
' Wyniki; 1) Kivits (Ł) 22.2; 2) 

Szenajch 22.4 o pół metra (re­
kord polski); 3) Rudits (Ł) 22.5; 
4) Dobrowolski 22.6

W biegu 1.500 mtr. Mędnzycki 
prowadzi przez cały czas, by u- 
lec bezapelacyjnie na finiszu Ku-

całej naszej drużyny. Gracze dali 
z siebie wszystko. Martyna był 
klasą dla siebie — takiego obroń­
cy obecnie, jak Polska długa i 
szeroka — niema. Bulanow w 
drugiej połowie doskonały. Po­
moc nasza słabsza, zwłaszcza 
Zwierz, kt$ry podawął piłkę bar. 
dzo niecelnie. Z Węgrów najwię­
cej podobał mi się lewy pomoc­
nik (Bodrogi), prawy łącznik 
Raynai), skrzydła bardzo szyb­
kie. Obrońcy pewni, grali zbyt 
ostro (pokazuje zranioną ciężko 
rękę). Bramkarz (Szollar) nie 
ma na sumieniu ani jednej bram­
ki. Puścił to.co rnusiał puścić.

socińskiemu W pobitem polu jeść 
i doskonały Tiisfeldt, zwycięzca 
800 mtr. , .

Wyniki: 1) Kusociński (P) 
4:15.6; 2) Mędrzycki (P) 4:20.4;
3) Musis (Ł) 4:21.9; 4) Tiis­
feldt (E).

Baran, po nieszczęśliwym wy­
niku w kuli, zrehabilitował się 
całkowicie w dysku. Trzy razy 
dysk padł koło 42 mtr., zwycię­
stwo jego było bezapelacyjne. 
Heliasz w rzutach próbnych miał 
39 mtr.. potem jednak speszył 
się i miał rzuty niepewne.

Wyniki: 1) Baran (P) 42.04 ; 2) 
Jordan (Ł) 41.62; 3) Miller (E) 
40.88; 6) Heljasz (P) 37.07.

Skok wwyż stał na bardzo nis­
kim poziomie. Łotysze skakali 
nieprawidłowo, jednak nawet 
wspólny protest Polski i Estonji 
nic był w stanie spowodować 
zmiany stylu, który wszędzie po­
ciągałby za sobą dyskwalifikację 
skoczka. Fryszczyn. a zwłaszcza 
Cejzik, byli w b. słabej formie.

Wyniki: 1) Dimze (Ł) 170; 2) 
Fryszczyn (P) 165; 3) Sule (E) 
165. 6) Cejzik (P) 160.

Bieg 400 mtr. ze startem .tia 
wirażu i trzystumetrową prostą, 
przyniósł najlepszy wynik dnia i 
piękne zwycięstwo Polsce, przy- 
czem Kostrzewski pobił rekord 
polski. Kostrzewski i Zuber zwy 
ciężyli dzięki wspaniałemu fini­
szowi. Zuber o dłoń przed groź­
nym Korolem.

Wyniki: 1) Kostrzewski (P) 50 
sek.; 2) Zuber (P) 51 sek.; 3) Ko­
rol (E) 51 sek.

Pięknym triumfem dobrej for­
my i ambicji Adamczaka, była 
tyczka. Mimo groźnej konkuren­
cji. fatalnej rozbieżni. Adamczak 
■osiągnął swoje sakramcntalc 350. 
spychając groźnego Tammanna. 
który dwa lata temu zwyciężył 
w Warszawie na drugie miejsce. 
O formie Fryszczyna mówi wie­
le jego wynik.

Wyniki: Adamczak (P) 350: 2) 
Tammann (E) 340: 3) Saks (Ł) 
340: 6) Fryszczyn (P) 280.

W .biciuulllJiJiU.«Kusociński, 
, naliczony  ̂doś.wl ad cleniem, sto­
suje tygrragem mącjrą taktykę, 
nie prowadzi, trzyma się jedynie 
Bcldsinskyego. Na ostatniem ko­
le zrywa jednak mięśnie, daje 
dowód nieludzkiej , zaciętości, 
dochodzi bowiem do mety mimo 
szalonego bólu. Sarnacki biegnie 
doskonale, ulega jednak na fini­
szu Motmillersowi

Wyniki; 1) Beddsinsky (E)’ 
33:17; 2) Kusociński (P) 33:41.8; 
3) Motmillers (Ł) 33:55 ; 4) Sar­
nacki (P) 33:59.

Na starcie sztafety 4 x 400 mtr. 
stanął Zuber i po doskonałym 
biegu oddał pierwszy pałeczkę 
Cejzikowi. Cejzik biegnie do­
brze, przegrywa jednak do Rlih- 
na i Polska jest już druga.

Nowakowski jest znacznie slab 
szy, biegnie przytem pod wiatr, 
oddaje Kostrzewskiemu pałeczkę 
o 25 mtir. za Estonją, a na finiszu 
mija go nawet Łotysz. Kostrzew­
ski po zażartej walce mija Łoty­
sza, dochodzi do Tiisfeldta, jed­
nak, mimo nadludzkich wysił­
ków, zwyciężyć nie może. Wal­
ka w sztafecie była niezwykle 
emocjonująca, gdyż Polska, w 
razie zwycięstwa. zajęłaby 
pierwsze miejsce w tróimeczu. 
Wyniki: 1) Estonia 3:30.4: 2) Pol 
ska 3:33 4: 3) Łotwa 3:34.5.

W. Trojanowski.

, . PÓŁFINAŁ GRY PAŃ.
Jędrzejowska po zwycięstwie mad Pozowską. dziekwe siwej przedwoicisu
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Świetnie zakonserwowany mimo swo­
ich 48 lat, żywy i rozmowny Kinzel jest 
typowym wiedeńczykiem. Wesoły po­
godny. uprzejmy, mówi łatwo i wiele.

— Warszawę znam z roku... 1905 — 
rozpoczął się nasz dialog. — Niestety, 
arie miałem okazii zwiedzenia wówczas 
miasta, gdyż na ulicach stałv barykady, 
, — Dziś podoba mi sie wasze miasto. 
Jest wesołe, gwarne i ruchliwe.

— Mam obecnie lat 48. jestem redak­
torem i współwłaścicielem trzech pism, 
co mi pochłania wiele czasu, ale ulubio­
nego tennisa nie zarzucam. Dopomógł 
mi on wiele w życiu. Nie umiałbym się 
rozstać z ukochana rakieta.

— W tennis zacząłem grać jako mło­
dzieniec; najwyższy mój poziom spor­
towy wypada na lata 1906. 1907 i 1908. 
„Królowałem“ wówczas na kortach ca­
łej Europy środkowej, zwyciężając ta­
kie gwiazdy jak Kicinschroth i Froitz- 
heim (Niemcy). Te wielkie międzynaro 
dowe turnieje na wspaniałych kortach 
Grtinewaldu — byty najpiek-nietszemi 
kartami mojej kariery sportowej, a mo­
że i życia.

Na wielkich turniejach w Karlsbadzie. 
Marienbadzie i Franceasbadz-ie spotyka 
la się europejska elita białego sportu.. 
Tutaj właśnie zetknęłam się z waszym 
doskonałym graczem lat ubiegłych—Ja­
nem Kowalewskim i byłem świadkiem 
jego wielkiego triumfu, gdy w grze pod 
wójnej z Weitjnanem pokonał doskona­
łą parę Saint a później w finale Klein-
schrotha i Froitzheżna. I

I gra z nimi, co mu się często Jednakże 
nie zdarza. Jego uśmiech na korcie, to 
nie uśmiech sportowca, cieszącego się 
grą i walką, lecz pobłażliwy gest ust w 

’ kierunki) przeciwnika, który mu .prze- 
cie“ ne dorósł nawet do ramienia.

— Tennis polski iest szary i smutny, 
jak nównina mazowiecka — oświadczył.

I To, 00 w idzialetri nie zasługuje na wy-

1 Piękne były to dni...
Powiem panu szczerze, testem zasko- ■ 

czony iłością startujących w konkur- j 
sach. Ogólny poziom graczy iest niski, 
lecz nie tak niski. iakbv można było o 
tem sądzić z wiadomości prasowych.1 
Rzuciło mi się w oczy kiłku zawodników j 
o bardzo poprawnym stylu i daiżynm ta­
lencie. M. Stołarow iest iuż graczem i 

: na europejską skalę, a, sądzę, że zdoła 
jeszcze wyrównać Wędy i wejść do ality 

I tennisowej Europy. i
— Jak długo zamierzam grać jesz­

cze? Dopóki sił i zdrowia mi starczy. 
Myślę, że jeszcze czas jakiś potrafię 
.^udźwignąć“ rakietę. Później zastąpi 
mnie mój syn. który ma już lat 18-cie 
i w roku bieżącym zdobył mistrzostwo 
juniorów w Wiedniu — zakończył intere 
stującą pogawędkę wielki tęnnisista,

*
Jan Kożeluh — 25-letnl mistrz tenni- 

sowy Czechosłowacji nie iest obecnie w 
najlepszej swojej formie. U szczytu I 
swego rozkwita był w roku 1927. kiedy; 
uplasowano go na 10-era miejscu aa li­
ście świata. Od tego czasu u Kożełu­
ha obserwuje się stopniowy spadek for­
my. Na domiar złego, gracz ten prze­
szedł w zimie r. b. ciężka grypę z kom 
piikacjami. Choroba wyczerpała go bar, 
dzo.

Kożełuh nie stracił od roto 1927 ied-. 
nej rzeczy — ..zarozumiałości. O prze- 1 
ciwnfkach swych w yraża sie zawsze z 
lekceważeniem i ironią, cbwba. że Prze- I

w Środku kraju
Włocławek. Jutrznia — Strzelec 5:5.1 inartęipiiiąoe wyniki: itarôÿbâi (IW mtr., 

.Mecz o trristrzostwD podtikręgu włlo- 
ctaw-sikéego. Lekka przewaga Straefca 
iw prerwsizeii połowie, w której dinużyna 
ira strzela 3 bramki przez prawego ląoz 
ttóka. Po przerwie iniaialywę tatrze 
Jutrznia. strzLfatiąc w (przeciągli 15 mi­
rant 3 bramki. Gna się wyrównuje Każ­
da z dmużytn zdobywa jeszcze po dwśe 
bramki. Sędziował p. Lewanidtoiwslld.

Pienwsize zawody koferskie «dby.lv 
s;ę z udlzuatem gości. Einibrodta i Voglta 
и Łodzi, .Popończyka i Podgórskiego z 
Warszawy. Łodzianie wykazali śwtat- 
tią forimę, warszawiacy spisali sie nie­
szczególnie. W biegu premiowym {2D ;_____ .
okrążeń toru) zw\ ciążył Popończytk. przewaga zwycięzców. Miinn дау ГО 
dirugi Podgórski. Ohai iz \\ arsz_ Tow aeij w pkirwiszej patowic, alak gości ше 
Cytki. i 3) KagańsiiacJi z T. K. W. U' fi- mógł się zdobyć na strzelenie 
шаЛе biegu głównego startowało 4 ko- bratniki. enaliąc 'bezplamowio. i tez myśli 
iarzy. Zwyciężył Emlbrodt. 2) Harde. 3) przewodniej. Winę sromatireaj porażki 
Quand z T. K. W.. 4) Vogt. Dzień ko- częściowo ponosi bramkarz, tialk tów- I, „л J —irr ■ . «•. • L-,. i •. flm / 24 t .i .. _ — — ■ - - . -ta * л

skok wwrt i rziuit oszczepem) i.) Ga- 
zewski (Onlę). 2<) Scymańslkii (Gimn.) 
bieg 1.500. 1) Marczak (CMlę) 'w czasie 
4.55 ani;n., Sżapszowicz (Makabi). Szta­
feta pań 4x60 J) Oimnazjum (38,9 sok.). 
2) Sokół.

Dębica Zawiodły o niilstrzosltiwo ki. B. 
między Saimsonem z Tannowa a ,.Wi- 
sfcką“ zakończyły się 'wyitdtorem 3:2 ma 
fctotnryść Satnsomut. U gości wybijał się 
bramkarz. Sędwawal ip. Muikisclier.

Siedlce. Siedlce 9 p. a. c. — Unia (Lu 
blin) 8:0. Już drugą porażkę ponosi 
Unia w nwstirzasuwie. Do przerwy gna 
równa, po (przerwie ćhwila/mi lekka

łaraki zakończył bieg amcr>irań'.'lei (30 
dkrążeń toru): 1) osada łódzka Vogt j 
Ei/ubrcdit, 2) Jastrzębski i Ouandft.

Ptock. Pierwszy łicziny udział łodzian 
odbył się z oka®ji zawodów Iroketio- 
•wych: Jagieltonfca (Płock) — Giimn, am. 
Kopernika (Łódź), oraz 'turnieju szer­
mierczego «ntodtzteży sżkót średnich 
obu 1 ‘ 
iw ,mairu.

Piotrków. W dniu święta W. F. i P. j 
W. organuzoweuych przez Powiiamowy 
Kcmitet W. F. i P. W. w Pin.tTkorrre 
odibyJy się zawody łekkioa'Sety<wne. 
Biegi: 100 m. 1) Puszczyński Gim. Pań­
stwowe 11,9. 400 m. 1) Citkirowski 25 
p. p. 55,1. 1.500 tn. 1) Targoński 35 p. p. 
4.42. Skoki: 1) Reralce Gimn. Państw. 
6,45, 2) Kubik 6,25: ww>yż 1) Cała 25 
p. ip. 1.65; o tyczce 1) Alembtk — wie- 
stowarzyszony 3,14. Rzuty dyiskiem 1) 
Kluczyńsiki 25 ip. p. 33. 65: oszczepom 
1) Hellebnanit Gimn, T. S. S. 40.75: 
pchnięcie kulą 1) Jarosa Ginwi. T. S. S.

Zaiwody ipań: 60 mtr. 1) Pawełka 
Sem 9. 2) Małodopsza T. G. ? kół 9; 
slkoik wdał 1) Staćhtwówina Semin. Na­
licz. 3,97, 2) Kisztelińslka Semin. Naucz. 
3,95; skok wwyż 1) Srachtirówna Se- 
tnin. Naucz. 1.15, 2) Pwweiska Semin. 
Naucz. 1.15: pchnięcie kulą 1) Górska 
T. G Sokół 7.41; irzurt dyskiem 1) Sta- 
churówoa Semiu. Naucz. 19.37. panie 
poraź pierwszy ulkasaaty się na boisku 
pioiwkiowskiem.

Tomaszów Mazowiecki. Lechja—So­
kół 2.1. Gra o mistrzositiwo kl. C (pod- 
okręgu piottkowsktego. Zawody pro- 
■waizone ospale ze sorouy Lechji. która 
But (potrafiła wykorzystać sizerogu do­
godnych pnzycy). Bramki dla Lechdi 
swzeljł Mąkola. dla Sokoła Ogórek. 
Obie drużyny >nńe wykorzystały rrtttów

Zgierz. Soikół (Zg)—W K. S. (Łódź) 
.1:1 (1:0). MjstirzORrwto kl. A. Zgierzarue 
mieli przewagę. W. K. S. WiTÓwmatl db- 
pte.ro na kślka rrr.mit ipraed końcem gry. 
Na wyróżnienie zashigu.ią bramkarz -Pę 
bkati oraz cala pomoc z Sokola, a w 
W. K S prawy obrońca i środek ataku. 
Sędziował p. Lange b. dobrze.

Zawody sportowe Sdkota daty

wy. słabi technicznie. Nie madę tutaj 
żadnych talentów. Najlepszy gracz poi 
ski jakiego widziałem, to Czetwertyński. 
Ten grał przynajmniej z głową, z my­
ślą, mimo, że technicznie dużo mu brako 
wato. Jeśli chcecie mieć dobrych graczy, 
musicie rozpropagować tennis wśród 
mas szerokich. Ci .którzy grają w tym 

„„ , konkursie będą zawsze tylko odbiiali pił
różnienie, gracze bez aerwu, bez glo- ki z większa lub mnieiszą trudnością.

ZNOWU_____ . „GARBARNIA“-. 
Echa ostatnich meczów ligowych.

OSTROŻNIE Z POCHWAŁAMI!
Więcej krytycyzmu w stosunku do młodych zawodników

n.ież iisiprawiedlliwia drużynę gości prze 
imecizeinuei, iponśeważ dtipiero na ipót go- ■ 
dziur ipnzed zawodami lublinianie przy-1 
jechali i samoc hodem do Siedlec. 9 p. a. | 
c. powńli przychodzi dlo formy Wyróż­
nili się u gości prawy obrońca, który 
uchronił Uitję od jeszcze większej po- 
TażM, u gostpodarzy Iowy łącznik, lewy

mjafst, które no imprezy odbyły się pomocnik i towy oibrońoa. Sędziował p. 
tarot r, h. _ 1 Mach « iLńbhna dbórae.

22 pułk, piech. — 9 p.a.c.2:l. Zawody 
: o mistrzostwo Lub. O. Z. P. N. Derby 
i lokalne. Ora otwarta w bardzo żywem 
' tempie. Prowadzenie w 15-ej minucie 
zdobywa 22 pp. i mimo kilku dogod­
nych sytuacyi podbramkowych z obu 
stron, wynik ten utrzymuje się do prze- 

: rwy. Po zmianie stron 22 pp. z ładnej 
! kombinacji trójki ataku w 25 minucie 
; strzela drugą bramkę. Już w 35 minucie 
| rewanżuje się 9 pac.
i W drugiej połowie w 30-ej minucie 
. sędzia usunął po jednym graczu z każ­
dej drużyny; również w tej połowie — 

| 9 pac. nie wykorzystał rzutu karnego.
Obie drużyny grały nadzwyczaj 0- 

fiarnie i ambitnie. U zwycięzców naj- 
j lepszym graczem był prawy obrońca 
I Kasprzak. Zawody prowadził b. dobrze 

p. Kowalski z Lublina. Publiczności 
dużo.

THE

UBIERANIE KWIATAMI
oraz jakie rośliny, kwiaty i drzewa należy *atn sadzić.

Specjalnie opracowane dla osób niefachowych przez ogrodnika-specjelistę 

LEONARDA CYBULSKIEGO c»«. 1^2 
Do we wazystRicb

ROWERY 
(feiitonAawaśW 

NA 1O RAT
•KŁAD M8WWWV

: MAISON .ORMONDE" 
К. Lipiński

5 W. 1202

lecz nigdy nie będą grali. W fennfsa 
gra się nietyiko rakieta, ale również 1.» 
głową. Podobnie, jak w piłce nożnej.

W tym miejscu Kożeluh sie rozgadał 
na dobre, promienieje. Piłka nożna, 
to jego ulubiony konfk. Jest 
przecie z wielkiej slawnei rodziny. Każ 
dy z lego braci był wielkim piłkarzem 
i tennisistą. On również grał w napa­
dzie w praskiei Soarcie. Strżelil dużo 
bramek. Nie był tak wielki, jak star­
szy brat Karol, ale zawsze...

Piłka nożna i własna rodzina, to ulu­
bione tematy Jana Kożełuha. Rozmo­
wa o tennisłe nie sprawią mu widocznie 
większej przyjemności. Mówi o nim 
Jakby z niechęcią, bez smakowania sie 
w temacie, bez socjalnego amatohstwa.

Warszawa mu sie naogói podobała. 
Tęsknił tylko ogromnie do szklanki do­
brego. „prawdziwego“ piwa.

— U was podają jakiś dziwny napój 
w butelkach od piwa — zakończył roz­
mowę Kożeluh,

*'
Grełg jest czysitej wodrv tondyńczy- 

ekim, ale że gra dobrze w tennisa i ma 
wiele interesów na kontynencie, więc 
w rodzinnem mieście rzadko go mo­
żna zobaczyć. Talk mówi o sdbie. Je­
ździ diużo po Bitiropio. Ntenzadlkio z kon­
kursu na kantora. O Polsce słyszał nie­
wiele, Pierwszy naiz zapoznał się bliżej 
i zaimiteiresowaił się tą narodowością 2 
lata temu na Rtvierzc po przegranym

meczu ч CzetwertyftśkJm (w czterecH 
setach).

— Najlepsza formę osiągnąłem w ro, 
ku 1927. Wygrałem wtedy ze wszy- 4 
mi czołowymi graczami Anglii Obec 
rwe jestem słabszy od Airstłn‘a i dr »3rc 
góry. Przypuszczam, że z tony’r bvm 
nie przegrał. Moim stałym pamtmer««, 
grze podwójnie!) jest znany w у -.r:- 
wie Hughes — reprezentant Ari- w 
grach o pubar Da vis‘a Z Ниу-ячвю 
gra mi sie wyjątkowo dobrze. J- Ш: 
para dr. Gregory — Collins то.-. рия 
w Angłji zwyciężyć. Croie—Rees i Dî­
mes są już za starzy i nie dadz; h₽.io 
radu' teraz.

— Jakie wrażenie pan odnióst z 
nietju?

— Wasi gracze nte mają ruitvmy, га 
mało grywają w turniejach z silnymi 
przeciwnikami. Trudny mecz rnaflepw 
•ezWuóe" grę. czyni ją pewna i.twardu. 
Pozanem szwankuje technika. Pole do 
popisiu, dla dobrego trenera.

— Czy reprezentował pan kiedy An­
glię w puharze Davîs’a?

— Nigdy. Mimo, że bywały tato,'We­
dy zwyciężałem i byłem tepsży od 
wszystkich motóh rodaków, nie mew 
gleim brać Udziału w graeh ze względu 
na absorbujące zatięcta zawoćtowe.

Jestem znacznie częstszym gosetam 
u obcych w Europie, niż u siebie w do­
mu gospodarzem. Ale zatto nauczyłem 
sfię trochę mówić po francusku. со <Ыа 
Anglika -niie jest łartiwą iraeczą — (zakoń­
czył ze śmiechem.

7. G. *

Z PÓŁNOCY I WSCHODU

Prawidłowy rozwój młodych talen­
tów jest dla sportu polskiego rzeczą 
prarwszorzędnego znaczenia. To też 
rozwojowi temu powinien towarzyszyć 
szereg -warunków sprzyjających różno 
Takiej natury.

Niestety, wśród tych warunków 
■można często dostrzec braki i niewła­
ściwe odchylenia, które, zamiast pożyt 

1 ku. przynoszą szkodę i sprowadzają 
wiele obiecujących jednostek: — &a 
manowce...

Wydaje mi się, że jedną z takich nfe- 
włiaściwości jest niepowściagliwość w 
kwalifikowaniu młodych talentów, A 
dzieje się to tak...

Pojawi się gdzieś na horyzoncie ży­
cia sportowego zawodnik młody, po­
czątkujący, który osiąga wyniki lep­
sze od przeciętnych w swojem ś-rodó- 

j wisku, albo nawet niezłe z punktu wi­
dzenia -wyższych wymagań sporto­
wych. Prasa, zwłaszcza niefachowa, 
popada w zachwyt, zapisuje się o no­
wym „fenomenie“, t> „wybitnym“ ta­
lencie, o nowej polskiej „wielkości*  Sta 
wianej nawet obok renomowanych, 
wielkości obcych... W ten sposób do­
koła osoby początkującego, utalento­
wanego zawodnika zaczynają snuć się 
odurzające dymy kadzideł...

Rezultat najczęściej jest ten, że 
przedwcześnie okrzyczana „sława“ 
upaja się wmawianą w nią wielkością, 
przedwcześnie też nabiera o sobie wy­
górowanego pojęcia i osiada n>a świe- 

RALEIGH

żych, a wiotkich jeszcze laurach. Tru­
dno już wówczas przekonać młody ta­
lent o konieczności dalszej sumiennej 
pracy, żyje on, bowiem dosytem po­
chwal, które zacierają w umyśle pier­
wiastek samokrytycyzmu.

Tak otwiera się „droga*'  na manow­
ce. na których marnieje, manieruje się 
i dziczeje diużo prawdziwych i godnych 
systematycznej pracy talentów. Przy­
kładów na potwierdzenie słuszno­
ści powyższych uwag możnaby czer­
pać garściami. Kto wie, czy ta skłon­
ność nasza d!o okadzania wonnościami 
hiperpochleibniycli słów — początkują­
cych talentów sportowych, nie stanowi 
iednej z przyczyn bardzo powolnego 
pomnażania się szeregów lepszych 
sportowców polskich, chociaż nasz ma­
teriał ludzki nie ustępuje naogół ma­
teriałowi „zagranicznemu“...

Śmiem twierdzić, że większa po­
wściągliwość w kwalifikowaniu mło­
dych talentów sportowych i większa 
rzeczowość i spokój oceny, wyszlaby 
na dobre mlodsmi zawodnikom, a prze- 
dewszystkierji sportowi polskiemu. W 
stadjach początkowych pracy rozwojo­
wej miejsce pochwał powinna zająć 
życzliwa zachęta do pracy. Byłby to 
w sporcie czynnik pedagogiczny...

Marian Sławiński.

Równe. W. K. S Kowel — Sokół 4:3 
(2:2). Zawody o mistrzostwo kl. A o- 
kręgu rówieńskiego skończyły się nie­
oczekiwaną porażką Sokoła, który z Po 
wodłt pewnej i ładne! gry gości, stracili 
po raz pierwszy 2 punkty. Najlepszym 
na boisku był Marian (W. K. S.) Sę­
dzia por. Pałczyński

Dubno. Z. K. S. Hasmonea (Równe)— 
W. K. S Dubtiio 4:0. Zaiwody o tntstr.ao- 
Stwo kil. A. Hasinonea zasłużenie zdo­
byta pierwsze 2 punkty w grach o tnf- 
strzrostwo.

SwlsłoCz. W zawodach lekkoatle- 
tyczch w Seminarium wyniki osiągnię­
to następujące:

60 mir. bieg. — Giedgowd Witold 7>2 
sek. przed Szczepaniakfef 7,6.

Skok w dal 5,98 cm. — Giedgowd 
(poza konkursem 6,15) przed Szczepa­
niakiem 5,83.

Skok wwyż Oiedgowd 162 przed Ber­
giem 158.

Kula — 10,7 Ciżyńskl przed Cimo- 
szukiem — 9,56.

Dysk—Boniecki — 29,75 przed Clżyń. 
skini: oszczep—51 mtr. 7 cm. — Szcze­
paniak, świetny materjal na miotacza. 
Zawodami kierował komendant dr. Tu- 
milowicz.

Grodno. Z. K. S. - Makabi 5:2 (1:2) 
o -mtaidr». tó A prły—iótl 

zwycięstwo gościom, którzty grali bar­
dzo ambitnie. Makabi iniala słaby dzień. 
Zarząd wśmen jaknajprędzej zająć sie 
odimłodzetiiienn drużyny. Sędzłował p 
Pański.

Knaift II — Jutrznia 3:2 (1:1) Debiut 
powyższych dlrużym w mistrz, kl. C wy 
padl dość nóatrrte. Obydwa zespody »- 
powiadają się jako dlobry matei#^- Sę­
dziowali p. Zakiiejm. .

Pińsk. Hakoali — Tarbut 1.0 (l;0) i 
■ 1:4 (0:1). W pierwszym dniu Tarbut 
przegrał z powodu impotencji strzało­
wej. W drugim dniu miał przewagę i 
wygrał zasłużenie .przestrzeliwując

I

ALL-STEEL BICYCLE,
ROWER

CUIB RAbEIGH 
zbudowany jest według 
wskazówek znanych człon­
ków klubu Rozwiia on 
wielką szybkość, nie ba­

cząc na małą wagę

The Raleigh Cycle

KOSTIUMY kąpielowe

GARSONKI
PUbOVERY 
POŃCZOCHY
SKARPETKI i t. d.

POLECA

Z. NENTZEIi
WAKSZKWA

Marszałkowska 181
S-te Krzyska S

Nowe modele na rok 192930

karny, honorowy punkt dla Hakoehu 
został zdobyty z karnego.

Białystok. Mecze o mistrzostwo BiaŁ 
O. Z. P. N. kl. A: Makabi (Grodno) — 
Makabi 3:1. W. K. S. 42 p. p. — Makabi 
5:3. Kl. B: W. K. 5. 42 p. p. II «- Ma, 
kabi II 4:1. Jutrznia — Makabi II 1:0.

KOSZULE TENHISOUE 
najnowsze zł. 19.50 

poleca
SKŁAD FABRYCZNY

J. REINFELOfl
NALEWKI 10, -ó’ Swiętoersłcfcł .

' smoboI 
zostałKlub piłki nożnej „Sparta“ 

rozwiązany.
W dniu 15 czerwca drużyna żoAska 

Związku Młodzieży Wiejskiej wyjeżdża 
do rinlandji.

Na lekkoatletycznych zawodach kwa­
lifikacyjnych osiągnięto następujące 
wyniki: 200 mtr. — Warhaftig (Z. K.-S/) 
25 s. (rekord podokręgu); 800 mtr. -a 
Kuźmicki (Z. M. W.) 2:05 (rekord pod- 
okręgu);, skok w dal — Luckhaus (Ł 
M. W.) 6.08 m. (rekord podokręgu). 
dysk — Luckhaus (Z. M. W.j 31.64 mit. 
oszczep - Luèkh.'i' 'Z. M W.) 4p 5» 
kula oburącz —Sjty (W. K. ST) ir.'. , 
mtr. ,

Rozpoćzęł -s» «ul r urywki ___
dzyszkolne w grach sportowych o mi­
strzostwo Białegostoku. Wyniki w siat­
kówce: Seminarium (starsf) — Szko, 
la Handlowa 2:1, Seminarjum (mło­
dzi) — Szkota Handlowa 2:0.

Suwałki. W. K. S. 41 p. p. -- Ma tjf 
6:1 (2:0). Drużyny wystąpiły w s*  -<ib 
najlepszych składach. Atak 41 -P X 
który się składał z graczy wars; -v - 
skiego Marymontu 1 Ruchu, pofc .zat 
ladhą, kombinacyna grę. 12 tY- nift 
przed końcem zawodów wynik brzmią' 
jednak 2:1, dopiero w ostatnich minu­
tach Makabi załamała się nagie i po­
zwoliła strzelić sobie cztery bra ’ L 
Bramkę honorową zdobył Fluk II.

U'. K. S. 41 p. p. II — Haszar B«]*''?  
2:0 (1:0).

Łomża. 26 b. rn odbyty stę tmtat 
cerskie mistrzostwa lekkoatłetycane Z 
lepszych wyników zanotować uePży: 
100 m. osccaep i 'kula (5 kg.) Stad ki 
13<2, 36.35 i 1158 W wyż Sasin «Md 
1.55. Wdał Uścińsiki 5.49. Kuła 
dla mtodszych Zaroślińsk 12 66

Zawody wewnętrzne 33 pułk’, r -'eh 
dały niezłe wyniki: 100, 2IK). 400, «Mi. 
1500 mtr. wygrał Turkowski w 12-1, 
24,2, 58, 2:17 i 4,40. 3.000 mtr. — Kb- 
ścielecki 9:59. 5.000 mtr. — Dobrowol­
ski J7:59. Wdał, wwyż i tyczka —4 
Turkowski 6.04, 1.51, 2.49. Dysi —- 
Kalinowski 28.06. Kula — Szewcvx-k 
10.20. Oszczep — Turkowski S7.4b. 
4x100 — III komp. 52 s. 4x400 mt —, 
VII komp. 4:04.6.

Należy zwrócić uwagę tia 
stronność Turkowskiego. /

M' meczu koszykówki djużyna 8; pp. 
pokonała osłabiony zespół Q. K. S-u 
w stosunku 40:12. Sędziował St. Ba­
giński.

пцянмм/ ШЬААЛТКГ PftAftTFUT ' 
ггйТЬум

WmSY GOAOWt
• /Ш-w. tel. OPAW«

О Y
TWCsQDN

OO Pól WIEKU POWSZECHNIE 
ZWANY» SKUTECZNOŚCI 

^PAGO 

. st cócmifgo

MYDŁO
DO

GOLENIA
TYLKO 

ST GORSHIEßO

MOTOGXKLE 
angielskie weaechświatoweisławy

AJ1 i a & A 
«» O W K R V 

angielski. .BOWDEN" 
i francu.kie „LOG QSOR

O. H. K. GAJEWSKI 4 S-ka 
Warszawa -

SapWalna M 7. Tek 688-20 
Dogodne warunki spłaty do 30 rat

EKSIKANS

NAJSŁYNNIEJSZE ANGIELSKIE MOTOCYKLE 
Salon Wystawowy i Biuro Spr«o*a*y 

Towarzystwo .. KOMłWWOŁ. •• A, 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 16,18 

Telefon 28-74.

PO 4 UŻYCIU USUWA

RAKIETY i PIŁKI TENNISOWE

POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA
JAL. JEROZOLIMSKA 23

NPRAWA RAKIET tylko strunami najlepszej jakości
Cenniki gratis. Instytucjom urzędowym na spłaty

MŁODKOWSKI
PU TRZECH КИСУ Я.

V

Dr. N. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby
weneryczne skórne 1 niemoc płciowa
Przyjmuje od 8—12 r. i od 3—9 .*>

W niedzielę od 9—2.
Niezamożnym ceny Jecznicow^
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JĘDRZEJOWSKA (KRAKÓW) I GREIG (LONDYN)
Zdobywają mistrzostwo tennlsowe Warszawy

' Turniej tetmlsowy o mistrzostwo War 
fez a wy zakończył się znacznymi sukce­
sem rakiet polskich. Maks StolaTOw, któ 
ry wskutek wyjazdu Kożeluha doszedł 
do finału bez walki, przegrał ta ze świet 
nym tennisistą angielskim — Greigiem 
dopiero po zaciętej walce w pięciu se­
tach Jędrzejowska bez wielkiego tru­
ta pokonała przedstaw : ie4ke Finlandii, 

p. Brutta. Dwcje tych tetmisistów- prze 
zastało o giwe s^/C’ 2?rtnerów pol­
skich. Temu też przypisać najeży7, że 
w grze mieszanej i podwójnej zostaliś­
my w-yeliminowani Już w- .półfinałach.

Na plan pierwszy7 wybija się natural­
nie sukces Stolarowa, choćby z tego 
względu, że iego przeciwnik — Greig— 
Jest tennisistą znacznie wyższej klasy. 
,żuż przeciwniczka Jęd/zejowskień.

Mecz Stoiarow — Greig należał dc 
najbardziej emocjonujących spotkań se 
zoflu polskiego. Zwycięstwo przypadlo 
w udziale Anglikowi zasłużenie — był 
on md Stolarowa lepszy. A jednak — 
Jłroiarow mógł był zwyciężyć i od suk 
ce*u  dzielił go krok. PrzegTat. bo po- 
n tok la go t zwi różentelmen ertż“, dżen 
tekmenerja w danym wypadku nie na 
miejscu, a której zadośćuczynienie wy­
glądało Taczei na jei brak. Stoiarow 
bowżiem prowadząc w piątym secie 5:4 i 
30:0f, nie uznał pitki, przysądzonej mu 
prze# sędziego, i w tiasłwnetn odbiciu 
serwisu Greiga, posłał ją ostentacyj­
nie fta auł. Był to wyraźny nietakt w 
stosunku do sędziego, który swe orzecze 
nie opierał nietylto na opinji własnej, 
lecz również swego pomocnika na liniji; 
Stobrow. skoro chcat wyrównać krzyw 
de wyrządzoną, zdaniem iego Angliko­
wi, rhógl to uczynić w sposób bardziej 
dyskretny.'Ostentacja była stanowczo 
nie nr3- miejscu.

Pełzałem ów szlachetny gest nrzagTal 
mu łmecz. Anglik bowiem widocznie dot­
knięty „wspaniałomyślnością“ Polaka. 
Zadiął walczyć iak lew i w parę minut 
zdobył trzy gemy.
/Ciekawe jest również, dlaczeigo to 

rótaśnie orzeczenie wytraciło z równo­
wagi Stolarowa. Poprzednio przecież 
r ust jednego z sędziów liniowych pa­
dały rozstrzygnięcia rażaco mylne. 
Wśród publiczności krążyło nawet zda- 

.jtie, że ów sędzia, grwaiacy Tównież 
M. tennisa. wykazał tu dopiero swóó nie­
wątpliwy talent, „kończąc“ piłki в zabój 
czół pewnością. W decydującym mo­
mencie uznawał on piłkę dobra za aut 
i z b’,st sędziego głównego, który rnusiał 
wierzyć swemu nieszczególnemu pomoc 
takowi., padało brzemienne słowo koń­
czące grę. a raz nawet seta.

Wyższość Greiga nad Stolarowem u- 
widoczniała się zwłaszcza w pierwszych 
setach, kiedy to wyszły na jaw otgrom- 
ne braki mistrza Polski.

Stoiarow ma bardzo słaby i niepewny 
bakhand wj-bituie defenzywny. padają­
cy w p( ’ wie kortu, nie umie grać przy 

■ atc o-lnia rażace prynrrtyw-
• "> a : ’ V rei części ягу Greig
Jk- -wai auoeco gema ze swego serw: 
’su. wygrał trzy z podań Stolarowa i w ; 
k.otkim czasie stan był 6:3. 6:3.

Serwus Greiga szybki jak piorun, zna | 
kornita graiprzy siatce, były jednak moż 
liwe tylko dopóki mu starczyło sił.

W secie trzecim sytuacta się zmieniła, 
serwis Anglika stal sie mniej groźny, je 
go skoki przy siatce straciły na szybko­
ści i precyzji, zepchnięty wgłąb korta 
Greig byt dla Stolarowa równorzędnym 
przeciwnikiem. Okazało sie przy tern, 
że największa wada Polaka, hrak wy­
trzymałości znikła. Przeciwnie, wytrzy 
małość stała się atutem Stolarowa. któ 
ry umiejętnie go wygrywał niemal do 
końca meczu. W trzecim secie Greig 
resztkami sił zdobywa jeszcze prowa­
dzenie 2:0, potem jednak przegrywa j 
pierwszy swój serwśs i zaczyna się je- 
Eo okres słabości. 2:2, 3:3. potem już | 
5:3 dia Stolarowa. zryw Anglika, który 
odpoczął w czasie krótkiego deszczu i i 
5:5. Szalona walka, która wygrywa 
Stoiarow. Set 7:5. Sot czwarty przy­
nosi analogiczną sytuację. Przewaga 
Stolarowa w głębi kortu, w va>zo.śc Grei 
ga przy siatce, do której iednak nie mo 
że zbyt często chodzić — brak mu tchu. 
Rówmość i przewaga mnożą się w nie­
skończoność. Szala zwycięstwa prze­
chyla sie to na jedna, to na druga stro­
nę. 1:1, 2:2, 3:3, 4:4. Parę rażących 
błędów Stolarowa i Greig prowadzi 5:4; 
Polak po szalon&i walce, wyrównuje

(10 razy byta tówpośćL zdobywa na­
wet prowadzenie. Jeszcze zryw AnsrH- 
ka i wyrównanie 6:6. Potem jednak 
dwa bezapelacyjne gemy i set 8:6.

Set piąty zapowiada sie znów miaż­
dżąco dla Anglika. Po paru minutach 
prowadzi on 3:0. Lecz, był to tylko sło­
miany ogień. Ze stanu 1:4 Stoi arów, 
grający teraz lekko, ale z matematycz­
ną pewnością, doprowadza grę do stanu 
5:4. Tu następuje wspomniany już in­
cydent, potem zryw Anglika — wieńczą 
cy jego zwycięstwo. Mec*  trwał 2 go­
dziny.

Wielkim sukcesa. tennisu potsw.igo 
byto zwycięstwo mlodautkie? lętlrze- 
jowskiej nad rutynowana Finka Bra-, 
arou Obie zawodniczki doszfły do fina-, 
lu bez trudu i tu dopiero stoczyły za­
ciętą walkę. Jędrzejowska iest dopraw­
dy wielkim talentem. Ruchliwa, usta­
wia sie doskonale, ro®porzadxa świet­
nym dTivem z forhanduu doskonałym 
serwisem, umie skończyć piłkę przy siat 
ce Wadtą jej jest baktiend. pewny na­
wet. aJe zawsze przycielty i .przez to za 
krótki. Brak jej również precyzji gry, 
tak. że auty są na .porządku dziennym. 
Jest ona jednak niezaiorzeczenie najwięk
—и——■ hiiii —и—тм

| szim talentem temtisowym. taki wyda­
la Polska.

JAa<ni Brunon jest rutynowaną tęmn- 
, sistiką, bez specjalnej klasy, o pewnej 
plasowanej piłce, którą szachowała sta- 

I le slaby bakhand JedTzaiowskiei. Półka 
miała jednak w pierwszym i trzecim se­
cie zdecydowaną przewagę, jedynie w 
drugim popuściła nieco cugli, zmęczona 
nużącą wprost regularnością, z jalką Fin 
ka odbijała piłki na lewa stronę.

Z gości zagranicznych na pierwszy 
plan wybijał się Kożeiluh zarówno styk­
iem gry-, jak zachowam jem się. Po 
cięsrwie w grze podwójnej. Czech wyco 
i;J sie z tumniejiu. gdyż rnusiał wyjechać 
do Pragi. Wskutek tego nie mogliśmy 
obserwować ciekawego sootkania jego 
ze Stola rowem, potem przypuszczalnie 
z Greigiem. Kożetab wyróżniał się nie­
słychaną łatwością uderzenia, celowo­
ścią gry. -. spaniałem du« ngiem. dosko 
nałą gra przy siatce. Roe>.,‘ tednak du­
żo prostych błędów i może iako prze­
ciwnik, byi nawet iianiej groźny xi 
Greiga.

Nie chcielibyśmy go zresztą jtt‘ wi­
dzieć na kontach Polski, gdyż jego za­
chowanie przjmosi ujmę soortowi wo-

góle. a czeskiemu w szczególności. 
Wiemy o tern, że nie gramy świetnie w 
ten-rrisa, lecz nie licuje z poieciem ,-fait 
play“ okazywanie tego na każdym kro 
ku. Kożeluh grał tak, iakby przeciwni­
ka nie było na placu. Gdy zepsuł piłkę, 
sugerował publiczność, że zrobił on to 
umyślnie, że ja darowywał. Arogancja 
tego chłopca do piłek pociągnęła za so­
bą nawet Greiga. który w finale gry 
podwójnej wszedł na nlac z papiero­
sem (w Wimbledon lub z Paryżu, wy- 
rzuconoby go natychmiast z turnieju). 
Że był to tylko zły przykład Kożduha. 
świadczy w pełni sportowe zachowanie 
sie Anglika na meczu ze Stolarowem.

Kinzel wskazał, te kiedyś rnusiał 
być wielkim tenmtsfstą. Jego sposób 
gry z głębi kortu i pnzy siatcei był nie­
mal klasyczny. Lecz 46 lat -poeostewi- 
ło ślady i Kożeluh przegrał z Greigiem, 
a przegrałby napewno i ze Stolaro- 
wem.

Na specjalną uwagę zasługują Gran- 
łw>lm i GrótenM«, którzy «« wtorek re­
prezentować będą banty Fmłandji na 
meCS2 z Polska. Granhohn iest starym, 
nnynow anyru tennżsista. o szybkiej or- 
jeotacji, ćobrcj sił? 4ość pewneti pil-

ce z głębi kortu. Groźny jest zwłasz­
cza w doaMu. Grotenfełt o W^kawicz- 
nym serwisie. drivie. jest gTaczem wy­
bitnie utalentowanym. Jego smashe są 
bardziej żywiołowe, niż Lotha i groź­
niejsze. Brak n»u naturalnie jeszcze 
pewności i regularności, jest przecie 
babdzo młody. Fi Irla ndczycy beda dla 

■ Polaków bardzo niebezpieczni, zwlasz- 
j cza w doublu. gdyż już w meczu ze 
. Stolarowymi wykazali doskonałe Zgra- 
nie, oraz w mixcie (Granholm, Brunou) 

I w której pokonali taką parę, jak Pora- 
dowska. Kożeluh.

2 graczy polskich należy na pier- 
i wszym planie Dostawić Marszewskiego. 
! który jest naszym najpewniejszym ten­

nisistą z głębi kortu. Loth zrobił zno­
wu wielkie postęipy. ale ciągłe jeszcze 
jest nieobliczalny. Potrafił jednak bar­
dzo poważnie zaszachować Stolarowa. 
Warmiński zupełnie bez formy. Tarnów

i ski let»szy. niż na puharee Davisa. ale 
i też niepewny. Ttoczyński. o wspaniałej 
technice uderzeń, gra jednak aapełnie 
bez głowy. J. Stoiarow obok świetnych 
momentowi, ma zupełrwe słabe. W singlu 
ad?/*  sje STywać taż nie bodzie.

Naogói więc bilans mistrzostw stołi-

Dnia 30 maja, właściwie jeszcze nie­
oficjalnie, rozpoczęło się prawdziwe ży 
cie sportowe Towarzystwa Międzyna­
rodowych i Krajowych Zawodów Kon­
ny di.

inaugurowano sezon „Szarrtpicnatem 
konia“ dla jeźdźców krsijowydi. Nje- 
efelktowma w oczach przeciętnego wi­
dza ta próba- jest jednak dla znawców 
najciekawsza^ a dla jeźdźców i koni 
najtrudniejsza. Służy ona przedewszyst 
kiem jako egzamin dla przyszłych kan­
dydatów olimpijskich. Zeszłoroczny 
szaunpjonat wszak wyłonił nam rtro. 
Trenkwalda z jego „Lwim Pazurem“, 
którj’ tak ładnie dopomógł w ogólnym 
naszym «dziale i zdobyciu zespołów e- 
go miejsca w amsterdamskim szampjo- 
nacie konia.

..Szampjonaty“ T. M. K. Z. K. dziś są 
w Polsce jedyną podstawą w’ oce­
nie jeźdźca i konia, dlatego, że upo­
sażone przez Szefa Departamentu Ka­
walerii M. S. Wojsk, w’ pokaźną nagro­
dę ściągają należytą jakość uczestni­
ków, a ze względu na warunki tech­
niczne najzupełniej są miarodajne dla 
segregacji materiału jeździeckiego i 
końskiego.

Przygotowanie konia dio szatnpjona- 
I tu jest długie f mozolne, wymaga nie- 
I tylko wielkiego doświadczenia^ ale glę- 
bokiej, wyczerpującaj wiedzy w dzie­
dzinie ujeżdżania, treningu, naskakania i 
wyrottenia w’ koniu wszystkich jego | 
zdolności. XV tei ogniowej próbie do1 
końca wytrwacufoze zaledwie odsetek 
z liczby zapisanych początkowo.

Omawiany szampjouat ściągnął zapi­
sy 34-ech koni. W pierwszym dniu, do 
próby’ ujżdżania, stanęło 13-cie koni, w 
drugim dniu do próby wytrzymałości 
tylko 11-cie, a w trzecim — do próby 
w skokach przez przeszkody’ na tarze 
łazienkowskim — dziesięć.

Najkrynycz-niejszym z tych trzech dni 
jest drugi, poświęcony próbie wytrzy­
małości składającej się z biegów dro­
gami (7 kim.), steeple - chase (3.600 
metrówk biegu niapraełaj (6 kim.) oraz 
biegu kontrolnego płaskiego (2 klin).

Próba ta, zorganizowana z wielkim 
nakładem pracy w majątku pana Róga 
„Moczydło“ pod Warszawą, pod każ­
dym względem udała się świetnie.

Tectoiczne przygotowanie torów i 
uaider skcmpiifcowaiia organizacja, któ­
rej iwywaig*"«  takiego rodzaju zawody, 
nie pozostawiły nic do życzenia.

Ogólne wyniki zawodów wykazały 
znaczne postępy, jeżeli jeszcze nie w 
materiale końskim, to w sztuce jego 
przygotowania, a szczególnie pod wzglę 

i dem treningu. Ta ostatnia cześć pracy 
jeźdźców, pozwoliła bez szwar.ku za- 

i kończyć próbę większości koni, które; 
z braku przyrodzonych danych, bez 
tego nie wytrwałyby do końca tak j 

; twardego egzaminu.

I

J. ZABIELSKI

Du. 1 czerwca, rano, odbył się w La. | pewno przekracza wartość i ^»edneti 1 
zienka-cJt krajowy konkurs „Otwarcia" posiadłości ziemskiej w naszym kr3iu.[ 
w skokach przez przeszkody na forze Za nimi znani już nam Czesi, potęgi 
łazienkowskim. Zapisanydh koni jest świetni Włosi, Francuzi na pięknych an- 
już turniej, niŁż w łanach ipcprzednicii. Do 1 głoarabach, -dwaj oficerowie więgien. 
wodzi to, żb wreszcie zrozumiano, iż|scy. bardzo umiejętnie dobrany zespół 

rumuński i liczna drużyna polska. 
Należy zaznaczyć, że Amerykanie i 

Rumuni na zawodach międzynarodo­
wych dopiero debjutują i właśnie Pol­
ska pierwsza ma tę milą przyjemność 
goszczenia ich w swych progach.

Ogóitia ilość zespołów .zagrasiiczinych 
świadczy dobitnie jak wielkie uznanie 
zyskaliśmy na szerokim świecie i jak 
rośnie popularność jeździectwa polskie­
go. Dotjdtczas taką ilość narodowości

wcdzi to, że wreszcie zrozumiano, iż 
przeznaczeniem toru stołecznego jest 
udztelanie miejsca jedynie dba wstę­
pów wybitniejszych jednostek.

Oficjalne otwarcie zawodów nastąpi­
ło dopiero o g. 15-ei.

Ftze piękny i imponujący był wjazd 
wszystkich zespołów w szranki kon­
kursowe.

Na czele defilowali oficerowie ame­
rykańscy. na swych cudownych ko­
niach, z których wartość każdego na-

OTWARCIE ZAWODÓW KONNIC? W ŁAZIENKACH
NAGRODĘ GEN. PISKORA ZDOBYWA RTM. A. UIO (WŁOCHY)

gościły u siebie żyłko meetmgi nicej­
skie i londyńskie.

M cuzynarodowy Imdcars „Otwar-
fgia" zgromadził na starcie 72 konie. Na 
oKC wjKtawi się parcours b. trudny, 

;lecz wy^soki, w <zy dateło*.  niż w ze- 
Iszłym JPku ogo > poziom jazdy, wy­
kazał. łę postnw i! smy zbyt łatwe wa­

lom oksaało sit bez
> i łagrj wsa, owo zło 

p radzi węgo jjwy-

JAK JEŻDŻĄ AMERYKANIE I RUMUNI 
Opinja pułk. Brochwici-LewińsKiego po konkursach 

w Poznaniu
Od powracającego z Poznania szefa 

diiparrameaitiu kawaienii — pułk. Bncch- 
wi;z-Lewiństóego otnzytuaftiśmy ikilka 
cmmych uwag ma temat konkursów j>o- 
anaffcJlnch

— Zawody poznańskie — rozpoczął 
interesującą rozmowę pułk. Brochwicz- 
Lewiński — były dobrze zongatiózowa- 
<ne i sprężyście przeprowadzone 
Szwankowała «nieco strona techniczna_
ponieważ parerwsy były toeco za cięż 
kie f rtwt wvsirk>e unzes.zkodv I. zwłasz­
cza w pierwszych dniach kanHoMtsów, 
kiedy ikomie nic- obyty się jeszcze z to­
rem.

i — Mtodlsi oficerowie polscy jeździifi 
naogói bardzo poprawnie i dobrze, ska­
kali .szczęśliwie. Rewelacja tannil.tni by-

1 ły dwje mlodzta.ikię siostry — panny 
Czarkowskie — doprawdy petnowarto-

I ściowe tukurty jeździeckie, konne ich są 
i karne, posłuszne i dobre.

Rumuni jeżdżą poprawnie, ale ich 
i zwycięstwa były raczej dziełem szczę­
ścia, zriż nmiejętinoiści. Specjataie szczo-

śliwtie skakał kpt. Comstamimcsou—zdo- 
bywca .nagrody p, Pirezydeatia,

Włosi, jeżdżącj7 stylem naitbarózic] 
zbiiżwnym do stylu kawalerzy stów pol­
skich. startowali twogół <n>5:iszaześltwje. 
Kemie matą ■nwogół b. dobre, jeżdżą ka­
pitalnie. Odincsiiio się jednakże wraże­
nie, że komie włoskie są nieco przemę­
czone wysiłkiem, jaki dawały nieda- 
wmto na Ikonikuirsach racetskśch i rzym- 

jc.i1. y
Arneirykamie sredizą ma koniu świttnśe. 

I jezuzin również oez szczęścia, ich ko­
nie są dzikie, mta ujeżdżone i nic opano­
wanie jeszcze naliczycie Wietokrotrue 
zdarzało się. że jeździec rnusiał w cza­
sie paroonróu walczyć z rumakiem, któ 

I nogo temperamem pomost! w innym kie­
runku. Jeden z koni tuncryk-ańśkrch — 
mustang stepowy iert tak dziki, że wsią 
danie oaó <xM>vwa się z wiełk-emi trud­
nościami i specjałnemi ostirożimściamii.

W każdymi na-zie — zakończy! rntore- 
I sującą rozmowę pułk. Lewiń.4ki—jeźdź- 
I cy włoscy i amerykańscy będą bardzo 
I groźnymi przeciiwłrikanni.

Następny numer „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
ukaże się

w czwartek dn. O czerwca przed wieczorem
i będzie zawierał między innemi:

Dokładną relację z trójmeczti lekkoatletycznego w Rydze, pióra p. W. 
Trojanowskiego.

Omówienie i wrażenia po niedzielnym meczu piłkarskim Polska — Wę­
gry w Poznaniu.

Sprawozdanie szczegółowe z meczu tennisowego Polska — Finlandia. 
Dalszy ciąg rewelacyjnego artykułu: „Od 91 mtr. do 19 kim.“ pióra p. 

W. Junoszy.
Korespondencje por. Zabielskiego z turnieju na szable w Budapeszcie, 

w którym Polska zajęła czwarte miejsce za Węgrami. Włochami i Holandią.
Rcwję wydarzeń zagranicznych i krajowych ilustrowaną wielu piękne- 

mi zdjęciami.

SZERMIERZE ’

13-TU ARMJI EUROREJSKICH
na mistrzowstwach w Budapeszcie

Udany debjut szpadowy Polaków
Wdzięczna to impreza ten szampio-1 

at armii europejskich. O ile na Mi­
strzostwo Europy przyjeżdża się w ma- 
rynareczce i jedynie klingą na planszy 
można coś wykluć i wyrąbać, o tyle 
tutaj nawet w razie niepowodzenia ma 
Się jeszcze na pociechę dziwną przy­
jemność brząkania ostrogami, błysz­
czenia szabelką i podbijania serc na­
dobnych (i jak jeszcze!) Madziarek 
czakami, lampasami i miną „od stu dia­
błów“.. Wyróżniają si ętu zwłaszcza 
Szwedzi, rośli, rasowi, zbrabni, w ga­
lowych uniformach, jak gdyby wycię­
ci ze starych obrazów batalistycznych. 
Natomiast na zgrubsza ciosanych Ho- 
kudrach barwne mundury leżą, jak na 
drewnianym „stojaku“ w muzeum. 
Ślicznym mundurem kokietują synowie 
kociołka“ bałkańskiego“ — Grecji. 

Najskromniej prezentują się połowę u- 
hiformy narodów, które poznały, co 
to prawdziwa wojna, a więc Węgrów, 
Francuzów, Polaków, Niemców-.

Wszystko to przecież zbladło wobec 
przepychu barw, jakiemi uraczyli nas 
W ubiegłą niedzielę Węgrzy na odsło- 
hięcsiu grobu Nieznanego Żołnierza. 
Wspaniały plac przy końcu alei An- 
drassy‘ego z pomnikiem tysiąclecia tak 
był zapełniony kontuszami. deljatni, 
karabelami, czakami, kaskami: tak do­
kładnie wyzyskana byta sposobność 
blysmęcia zawiesistością stroju wę- 
kierskiego, że znużony wzrok raz po

raz błądził dla odpoczynku po pięknej 
zieleni lub zatrzymywał się na spiżo­
wych postaciach hunnów-, zdobiących 
wspaniały monument.

W niedzilę zapoznajemy się powoli 
z dodatniemi stronami organizacji tur­
nieju. Zawodnikom wyznaczono kwa­
tery w najlepszych hotelach, kwestia 
odżywiania .dojazdu do terenu walk 
etc. rozwiązane jak najpomyślniej. Ar­
tystyczne programy przewidują co do 
godziny i minuty, kiedy mamy walczyć, 
a kiedy „szampanować“ na oficjalnych 
bankietach.

Poniedziałek 27 maja.
O 17.30. Oficjalne otwarcie w Kasy­

nie Oficerskiem. Ładnie, suto, bogato... 
O 18-ej jedyny w swoim rodzaju wi­
dok: kilkadziesiąt czerwonych jak ma­
ki odkrytych aut wiezie dziesiątki cza­
pek, czak bermyc i kapuz do pałacu 
w Budzie, gdzie Jego Wysokość Re­
gent przyjnre nas na uroczystej au­
diencji. Publiczność rozdziawia szero­
ko usta w niemym zachwycieai my ie- 
dziemy rozkosznie uśmiechnięci; ten i 
ów żałuje nawet, że nie kazał sobie 
zrobić munduru „na wyrost“, tak mu 

j duma pierś rozpiera. Przyjęcie w naj­
wspanialszej „białej“ sali pałacu kró- 

| lewskiego. Ponieważ oficerowie przy­
boczni rąz po raz przesuwają nas i 
zmieniają porządek ustawienia — od­
bywa się wspaniały kadryl, coprawda 
bez dam. Czekamy trochę diugp, wre-

cy. pierwszego ogólnopolskiego turniej« 
tennisowego wynadt mizernie.

Stoiarow Maks i Jedrzeiowska. potem 
przepaść; both, Mairszew.ski i znowu 
przepaść. Smutne perspektywy.

Single panów. Pozostałe gry pierw­
szej, drugiej i trzeciej rundy Marczew­
ski — Emchowicz 6:4. 7:5. Loth — Ry- 
szaitok 6:3. 6:1, Stadtlajtder — Saimo- 
ncwiaz 6:2. 6:3. Loth — Staddindior 
6:3. 6:1. Eysymonta — Daro&zitóewicz. 
Eysymont — Albrecht walkover 
Pohoryles — Grabowski Jan 6:4, 
4:6, 6:4. Koenigstein — Donoszkiewicz 
2:6, 6:3, 6 3. Androchowtoz — Eisner 
3:6, 8:6. lC;8.Warmiński— Luxenbmg 
6:3. 6:1.

Czwarta randa: Kożeftifa — Tłoczyń- 
sJki 6:3, 6:1. Warszewski — Drewnow­
ski 6:A 6:3. Stoiarow — L. Grabowski 
6:2, 6:1, Loth — Eysymonta 6:1, 6:1. 
Granbołm — Pohoryles 6:0. 6’-2. Kim­
że! — Koenigstein 6:3, 6:2. Tarnowski— 
Andmochowicz 6:L 6:3. Greig — War­
miński 6:2. 6:0.

Ćwierćfinały': Kożchih — Marszew- 
ski 6:.3. 6:3. Stołarow — Loth 4:<x 7:5, 
6:0 Kina»! — Granholm 2:6. 11:9. 6:1. 
Greig — Tarnowski 3:6 .6:2. 6:4.

Półfinały: Stoiarow — Kożeluh w. o.J 
Greig — Kinzel 1:6. 6:1 6:4.

Finał: Greig — Stoiarow 6:3. 6:3. 5:7, 
6:8. 7:5.

Single pań; Onzechowsika — Boniec­
ka 6:4. 6:0. Branou — Orzechowska 
6:1, 6:0. Poaowska - Konopacka. Matu­
szewska 6:2, 6:3. Pozo wsUca — Jutjżaii- 
ka 6:4. 6:4.

Półfinały: Brunon — Ktanska 6:0. 6:1. 
Jędrzejowska — Pozowska 6:0, 6:3.

Finał: Jędrzejowska — Brunou 6:3, 
1:6. 6:1.

Gra podwójna panów: Bmcbowicz, 
Stadtlindler — Androchowńcz. Budzyń­
ski 6:1. 6:2. Granholm. Grotenfełt — An 
dirz-’fewski. Junczvhski 6:2, 6:1. bracia 
Stciairow — Czyżowski, Rvsaanek 6:1. 
6:1.

Trzecia ronda: Greig. Kożeluh — Ca- 
ind Derbyshire 6:1. 6:0. Bmchowicz. 
SradsiSntter — Navratol. Szczertnńśki 
o;3, 6:3. Loth, Tarnowski Kossobudzki. 
\Vojciechrevs8d 6:0, 6:1. Drewnowski. 
Małtsrewuki — Grabowski Popławski 
6:3, 6t2 GranJtoim. Grotenfełt — Eber­
hardt Graibowsk! 6:1. 6:2. Ttoczyńsfci, 
Warm!ftsfci — Kanbif. Koenigstein 6:3. 
6:1. Bnaoa Stoiarow walkover. Krusze­
wski Kmzel - <''srecims&k Czapski.
Mńt?wsko 6 0. e 1

Cwi>e.rćfhi„ v: Greig. Kożeluh — Em­
chowicz, Stłfitlkndier 6:0, 6:0, Loth, Tar 
nowski—DrewTi. wski. Marszewski 1.6 
6:4, 8;6. Granhoki., Grote lielt — Tto­
czyńsfci. Warmiństk, 6:2 6:4 bracia Sto 
larów—Kruszewski, Kinzci <;5, 4:6, 6:0.

Półfinały: Granholm. G;otenfeh — 
bracia Stoiarow 6:3. 6:4: G-e.e. Koźe- 
luh— Loth, Tarnowski 6:4, 6:1.

Finał: Greig, Kożełułi — Grsn.’Nm. 
GTOtenfelt 6:2. 6:4, 6:1.

Gra mieszana. Porowska. Jtwczyńsw4 
— KonapacktL Sacaeńbińslki 6:4. 6:4 Bo 
niecka, Greig — Pozowska, JueczyńsJoi 
8:6. 6:0. Junżainka. Stoiarow — Orz» 
chowskia. Naynatii 6:3. 6:3. Ftoradow- 
ska, Kożeluh — Neumann, StadtlSndler 
6:1. 6:3.

Półfinały: Brunou Grctenfełt — Bo­
niecka, Grckr 6:1, 6:1, Paradowska. Ko- 
żełuh — Junżanka. Stoiarow 6:2. 6:0.

Finał: Brunon. Grotenfełt — Porado w 
ska. Kożeluh 4:6. 10:8, 6:2.

Gra junjorów. Półfinały Rożenblaft— 
Luxenburg 6:2, 9:7. Malcuźyński — Czy 
żowski 6:2. 1:6. 6:2. Finał Malcużyń- 
ski — RozenNatt 6:3. 1:6. 6:0.

Mecz Polska — Finlandia odbędzie 
się w dniach 4-^6 czerwca na kortach 

I Legli. W grach pojedyńczych repre­
zentować Polskę beda: M. Stoiarow i 
Marszewski, w’ doublu — Loth, Stola- 

' row. w singlu pań — Jędrzejowska, 
a w mixeie — Jędrzejowska, Loth.

W barwach Finlandii startują pani 
Brunou, Granholm i Grotenfełt.

Sądząc z wyników mistrzostw War- 
j ssawy watka będzie wyrównana i za­

cięta. Stoiarow i Jcdrzeiow-ska powili-: 
ni wygrać single. Wvnlk Marszewsk c 
go i obu doufcij stoi pod znakiem za py­
tam», choć zwycięstwo powinno raczej 
przypaść w udziale Finom.

Abrecht jeden z term«sowych rosa 
austróacJtóch zachorował i rnusiał wy­
cofać się z treningu. Byl on najsłabszy 
z graczy zagranicznych.

runki, gdy 
błędów.

I konieczne. v -,__
I cięscę, którym • kaeai Się znany całemu 
światu, dwukrotny zwy^ięzaa olimpij­
ski, utalentowany ’A’foch, .tai. Leouio 
na Galantin. Tuż za rim byli o«s4 ..mło 
dzi“ — por. Kulesza aa Mad? i por. 
Strzałkowski na Oberxu. Czw^rT był I 
Amerykanin rtm. Bradi.ró na oi^ow- < 
nytm wał. Jack Stupę.

Na zakon ozenie dodać musimy, iż ;r,r 
łazienkowski, dużo zyskał na tern, • 
zostały dobudowane trybuny dta miejsc i 
tamich. dla prasy i oriciestry, ora*,  że 
wyasfaltowano dookoła bieżni abod-j 

( nik. Inne drobniejsze ulepszenia, które 1 
trudno jest tu wyliczyć, również przy’- i 
czyniły się do estetycznego wyglądu 
całości i dostarczenia widzom wiełkich 
wygód i w.zirokowetgo zadowolenia.

Dn. 2 czerwca rozpoczęto specjalny 
konkurs „Ujeżdżania konia“, rrraądzeny 
w Polsce po raz drugi i wyłącznie 
przez T-wo M. i K. Z. K. Konkurs ten 
jest zupełnie swoistej naszej konstruk­
cji i od zwierciadła przyjęty przez pol­
ską iazdę kierunek. Niestosowany je­
szcze. nigdy Ааагаякн, jeditak wśród 

i fachowców, szczególnie z Niemiec wzbu 
dza bardzo prz.whyinc za interesów a- 

, nńe.
Składa się ten konkurs z trzech prób: 

11) fet ujeżdżalni, 2) ze skoków posłu­
szeństwa dla kontroli opanowania ko- 

! nia przed i po skoku i 3) ze skoków 
w maksymahtem przyjętem na konkur­
sach tempie, 440 metrów na minutę.

Stosowane przy tern nader ostre sę­
dziowanie, wymaga wielkiej precyzji 

j od jeźdźca i konia.
1 00 ^ ■każą dalsze próby’, podamy 
Czytednikom „Przeglądu Sportowego“ 
w następnym numerze.

Wyniki szczegółowe były następu- 
J4CC *

Szamptonat konia: 1) рот. Totjew 
(Grodziądz) na Pńrkary; 2) por. Waj- 

1Р/Л na 3) por. Czer-ntawskt (17 p. uł.) na Nim<ie.
°ł**rcia  o nagrodę szefa 

sztabu głów nego gen. iPskora. Siedmiu 
jeźdźców przechodzi bez bieda. W roz­
grywce zw-yciężył: i) rtm. Leiwio na 
Galanttn. bez błędu: 2) por. Kulesza na 
Madzi — 4 bł.: 3) por. Strzałkowski na 
Ooęnai — 4 bł.: 4) rtm. Bradford na 
Jack Suipe—10 bł.; 5) por. Dąbski-Ner- 
hcli na Nero — 12 bL: 6) mir. Ventura 
na Dravna — 17 Ы.; 7) por. de Rolland 
na Ouirinal — 23 N.

Rtm. Leon Kon. I
Vke superarbiter ip. Enipeyta (Siziwai- 
carja) ogląda się po s®fi. czyta swoje 
notaulki, a zapytamy o tusz, budzi się i. 
poikaaóe zawsze ma Polaika. Tu mimo 
luszejgo rezerwowego slkladiu mogliśmy 
jeszcze 2—3 walki wygrać. Honorowy 
ipiuifct rohj Żabiclski. bżjąc świcmcgo le- 
■woręlkiego Pezzana‘ę 2:0.
Środa » maja .

POLSKA _ GRECJA 9:t
Ptrfska w sikladzac jak ina Węgrów 

Grecja: TriantaJfilaioos, Borassis, Nxo- 
tepouio^, Pajzisu a więc prócz Sfcótida- 

—- Skład obmjpiwki. Grecy ockra.zu 
ptwawą «pawrtci stairych. furyuNrwamj-ch 
szpaoizfótów: zwłaszcza story wrtanna- 
cionał Triautaffilaicos straszy trochę ma 1 

Zwyioięiżia lepsza •tochorka nóg 
■Pętaków, sitąd większa ruchliwość i 
szybkość alkcyj. Grecy „odgTytzrfą się" , 
dio ikońca. wireszicłe ulogaią lopszwiw 
brzcciw.nikowi. Laskowski i Segda — I 
PO 3 'zwycięst wa, ZubieMa — 2, Mały- ■ 
^2ko — 1. Wchodzimy do finału. W mię 
dzycaaisie w 2 iiwch grapach odpada­
ją: Niemcy, Czecbordowacy i Duń- J 
czyicy.

szcie zjawia się regent ^.orthy i po 
wstępnych przemówieniach obchodzi 
kolejno zespoły', witając kierowników i 
darząc łaskawą rozmową. .

Wieczorem bankiet w Kasynie Oti- 
cerskietn.

Wtorek 28 maja.
Floret drużynowy. Startują: Włosi, 

Węgrzy, Grecy i Czechoslowacy i zdo­
bywają miejsca w kolejności, w jakiej 
ich wymieniłehi.

Popołudniu o 5-e.i początek szpady 
drużynowej. Startują: Włochy, r,fa“} 
cja, Szwecja. Holandja, Danja, Niem­
cy. Grecja. Węgry, Szwajcaria. Cze­
chosłowacja i my. W eliminacji wy- 
losowujemy Greków, Włochów i Wę­
grów.

Polska — Węgry 10:6.
Skład nasz: Laskowski, Segda, Za- 

bielski, Małyszko. Węgrzy: Vida, Da­
vid, Kalnitzky, Bucsko. Węgrzy pracu­
ją więcej floretowo, mało atakując i 
polując na paradę i ripostę. Początko­
wa chwiejność i ostrożność w robocie 
polskiej drużyny znika po zdecydowa­
nych 2-ch zwycięstwach Laskowskie­
go i Zabielskiego. Mimo oporu Węgrów, 
drużyna idzie ostro i znów po roku 
przerwy wrócony szpadzie Zabielski 
wygrywa 3 walki do zera, to samo 
osiąga nasz as szpadowy — Laskow­
ski, Segda trochę „nierozkręcony“ i 
Małyszko wygrywają po 2 walki. Jury, —"■« ----- -- ----------- ,
któremu przewodniczyli: Lacroix jako I vaJki przegrywamy bez znacamerszegr 
Superarbiter i Van Rossen — b. d<i>re. ’POirti. Wtedy przychodzi w Pomoc 

aasz s^ablowy aitak-olache. oo dkazuje , 
■er. „„ r.-Abrrimroh Szwodów jScutecznr

FINAŁ
SZWECJA—POLSKA lń:6

Połsika. z Szupcnika za Małjiszką, 
zrcsżtą skład jak ma Węgrów i Greków 
Zaczynamy z ..dusza na ramieniu“: 
■długość“ Szwedów i ich czysto szpa­
dową robota dcprymufą nas. 4 pierwsze

WŁOCHY — POLSKA 15:1
Wiochy: Atarioca. Guccia. RcsichełF 

Peaaatna — my bez Segdy i Laskow­
skiego z Szutpenką i Szenipliitęikńn. Li­
cząc z góry na przegraną z najlepszymi 1 
rktactom włoskim — nie wysilamy się, ! 
teinrwięcej, że jury sędziowaniem 'Pnzy-j 
pcmim mecz Potska — Włochy w sza- ' 
bli ua zawodach O6tataix.ii Ołunpjaijy.

"Sfę na spcknirrrch Szwodów skuteczne
Nasze wściekle, błyskawiczne loty dają 
nam kilka pięknych i szybko osiągnię­
tych zwycięstw. Nawet stary świetny 
iirtennacrónait HeUstljn przegrał tak 2 
wałki LWno zaciekłych walk i wysiłku 
nie odótafiśmy wyrównać strafry po- 
cząfltowei i przegraliśmy z zeszlorocz- 

i mym tnitórzean szpady drużynowej.

HOLANDJA — POLSKA 10:6
Polską z Szwnplińśkini za Mniszką . 

Hotaitallą w składzie ołwnpystam: dc ; 
Jang, van dan Bratncteter. WRnoMtv Da- : 

: niiolls, ijcborpeniiiHeeiL Cbłcąwczfci noc i 
i nk innJejsze od Szwedów, zato grut>- 
' sze. Przagruibśmy jńezwpetoie zasłużę- | 
I nie: dobró fonmie do Junga i Daniełsa, 
| którzy ratowali drużynę, pomógł vice- i 
! swpeeairbisar gen Jćkatiuiger (Auurja) I 
: P.rziy stanie 8:6 dla Holandii — Zabiel­

ski wygrywa z Bran del erem przez w- 1 
ret, otrzymując o całe tempo spóżnioirta ! 
pncricMigatae rwwku. Holendrzy i sam 
Brandsler przekonam są, te zwycięży!' 
Potak. Superarótocr Ouomo (Włochy) I 

. robi gest przą’sądz«Jący zwycięstw© i 
Ząbiełsściermi i równocześnie wta vic&. I 
siiperarbin-a o zdanie. KieitBngor łwdzi | 
się z zadumy, chrząlka i pcfcazaje na Po 
laka, mówięc, że był tnafjomj- w rękę ' 
choć był ttattony i później, i g tyłu i ,m- , 

I żeś. 9:6! Tracimy szanse wwó wnawą ’ 
1 wt»bec czego Laskowski <nie u-siłu-e bo-, 

ryfcać się bezcłowo e Jongjęni i prae- 
gujm«.
POLSKA - SZWAJCARJA I0S:8%
Piękne zwycięstuio mkxhvh sapadw- 1 

I stów poUsłach nad wwWefchą rutyną 
siadową. Ładna forma Szwajcarów , 
oocząnkowło <fa.ie im szanse równej wał; 

mebawem jednak tcmrwamwK poł- 
su berze górę j kończymy mecz bez- 
jjPętoy.mem zw.oaęsrwwi Triumfował 
Segoa. wygrywiiąc 3 waiki i nieroz- 
gtywając I, Laśkowstó wygrał 3, Za- 
r-ieiski 2 j pełen męstwa i tenroerafnen- 

i ta dobru tent na planszy miedz vnarodo- 
węj — Szempftński — 3 wałki!

WŁOCHY — POLSKA 12:4
Polska bez Zabrelskśego i Seedy, z 

Małyszką. Szupenką i Szeniplińskim 
Włosi, zmęcrooi «lekceważył! sofcie 

■ nasz rezerwowy skład, to też. zaczel- 
przegrywać tak. że Polacy prowadził; 

ł nawet 3:1. Jedwaik ostroahość Starych

rutymstów wizięła wreszcie górę i mlo- 
dfrz przegrali. Wygnał: Laskowski 2 
walki, Szempliński — 1, Szupeoko — 1.

POLSKA - FRANCJA 8:8
Tragiczna walka, w której z peu- 

stw«n „rasowych sapadzisów" prze gry 
wanny jednym trafieniecn różnicy! Frań 
ó«a w składzie: Biot. Fństeau. Boller. 
Bentemps Świetni technicy, awlasreza 
Buet i Frusteau. Polska z Śzomphńśknn 
za aMłytszkę. Zabielski zmęczony wy­
grywa tylko jedną wałke, tak samo 
Szeanpłiitski; ciężar spada na Segde i 
p»sko w-ślrtago. Wygrywają po 3 wałki. 
8:7 dla Polski, ale stosunek tooch« ta­
ki. że Segda musi conaimniei meroze- 
grać. Bober walczy zaciekle 1:1! Sy- 
suacia iak na meczu szabkrwyTO z A me 
ryką. Wreszcie Segda spóźnia o uła­
mek sekundy, wzaienwe trafienie i Boi 
tot »IW*»  2:1 Przegraliśmy wprawc 
<tóc z wysoką kiasą. wie. przykro ró- 
mrśleć — jeAiiTn tu vom'

Tymczasem Szwecja ulega Hotondi. 
Holandia tpo ciężkiej walce Włochom 
tedynfc stosunkiem trafień przy sta'»*  
waJk 8:8, Wynik bramia-l tuż 8:7 <l;a 
Holendrów, dcgńero kap+ta-n dnrtvnv 
wloęlrtej, stary Bortinetti wyrównał t 
furtą rozroezv. CK'fl’tccWv układ fi­
nału; 1) Włochy. 21 Holandia. 3) Szwe­
cja. 4) Francja, 5) Polska- 6) Szw«j- 
cwrta. , .

WbMcie eto finału i złamanie toJóch 
’Wynowąnyeh sDeciąłrstów broni vwc 
Grecy i Srwańoarzc — »vMnWa'ac rów- 
Wtzędny bói Z Fraox-’a i M^aM-a — to 
’»k na merwszy poważny występ mtę- 
devma.redowv naszej szpady drużyno­
we! — b. wiele

Obok szabli narodzi*« sic nam w Bn-
'Wy>7C'ie druea broń — szirado Mii«mv
rod nią odpracować Nasza robole szo*
,r»wa talk określił ięrton z ohrri -li
cr?it»ou.zów; ,.Z prawd’iwc vittadv w
umiecie ieskere wicie, ałe duecie feie jak
młode dra.bl-y“.
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MISTRZ SPRINTU, SZOSY I SZEŚCIODNIÓWKI
£ Oscar Egg, tytan kolarstwa współczesnego

Trudno znaleźć w dziejach kolar­
stwa figurę ciekawszą, niż Oscar Egg. 
mistrz Szwajcarii, który wycofał się 
właśnie z czynnego życia sportowego.

Nietylko w dziedzinie cyklistyki był 
on zjawiskiem fenomenalnem: w ja­
kiejkolwiek bądź gałęzi sportu trudno 
znaleźć człowieka o równie szerokiej 
skali uzdolnień.

Oscar Egg posiada 15-cie rekordów 
światowych od kilometra lance z 1 ni. 
8.4 s. do rekordu wyścigów sześcio­
dniowych z 4510 kim., poprzez kilo­
metr z miejsca, 4, 5, 6, 7. 8, 9. 10. 20, 
30, 40 kim., poprzez rekord godzinny 
z 44 kim. 247 m. jak również rekord 
24 godzin z 936 kim. 225 m.

Na początku swej karjery Egg był— 
fakt wyjątkowy zupełnie — równo­
cześnie mistrzem Szwajcarii w sprin­
cie i na szosie. Był on mistrzem toro­
wym Szwajcarii również w 1926 roku.

Na szosie ma za sobą między innc- 
mi zwycięstwo w Paris—Tours, w Me­
diolan — Turyn, w Strassburg—Lu­
ksemburg, w szeregu etapów Tour de 
France. W biegu z dwu startów, jed­
nej ze swych specjalności, jeśli wolno 
tak powiedzieć o człowieku, który był 
specjalistą... we wszystkiem, ma za 
sobą zwycięstwa nad Aertsem, Bello- 
nim, Brocco, Buyssem, Oirardengo, 
Goulletem, Riittem/ Van Kempenem, 
H. i F. Pelissierami, Seresem.

Za motorami — bo Egg jeździł i za 
motorami, widywał za sobą Walthou- 
ra. Parent, Roota, P. Sutera. Bordoni.

Za tandemami wygrał Grand Prix 
de Paris, stawiając rekord biegu.

Uczestniczył w 28-miu wyścigach 
sześciodniowych, z których wygrał o- 
siem.

Ogółem skolekcjonował około 200-tu 
zwycięstw, uzyskanych na torach czy 
szosach Szwajcarii, Francji, Włoch, 
Niemiec, Belgji, Holandii, Danji, Hi­
szpanii i Stanów Zjednoczonych, do­
kąd wyjeżdżał 21 razy.

Krótka ta statystyka wystarcza, by 
powiedzieć, kim był Egg. Nie mówi o- 
na jedynie, że był on pozatem spor­
towcem czystej krwi, sportowcem z 
upodobania i z temperamentu. Jednym 
z pięknych dowodów ambicji

OSCAR EGG
saperas fcołairatrwa. rekomdzfcrta świato­

wy w biegu godzinnym.

Akademia jubileuszowa L. K -S. Le- 
chja. Turniej piłkarski Lechja byt je­
dynie wstępem do właściwej uroczysto­
ści, która odbyta się w niedzielę 26 ub. 
m. w sali Sókoła Macierzy. Uroczy­
sta Akademja jubileuszowa Lechji.zgro­
madziła w salach sokolich wielką ilość 
uczestników, stawili się przedstawiciele 
władz rządowych, samorządowych, woj 
skowości, związków i klubów sporto­
wych oraz wiele publiczności, manife­
stującej tern samem sympatię swą dla 
zasłużonego klubu.

Prezes Lechji jeden z pionierów i 
propagatorów polskiego sportu, prof. 
Żeleński, powitał zebranych, poczem 
przedstawił w krótkim zarysie historię 
klubu od pierwszych zaczątków po 
dzień dzisiejszy. Na zakończenie od­
czytał prof. Żeleński listę władz i in- 
stytucyj, którym wręczone zostaną pa­
miątkowe plakiety.

Polski Związek Hokeja na Trawie 
urządza w Pąznaniu obóz treningowy, 
celem wyłonienia iaknajiepiej przygoto­
wanej reprezentacji na mecz miedzypań 
stwowy z Czechosłowacja w dnru 23 
czerwca na stadionie miejskim w Pozna, 
niu. Obóz składać sic Redzie z 18 gra­
czy nast. klubów: Venetia—Ostrów (1). 
Lechja—Poznań (6). Czarni —■Poznań 
(2), Klub Łyżwiarski — Pozinań (6). 
Klub Hokeistów Siemianowice (3). Tre­
ningi będą się odbywały pod kierowali- 

L Dchrowęl&k

sportowej jest historja biegu godzin­
nego, homeryczna zaiste walka o re­
kord z Marcelim Berthet.

Berthet, 20-go czerwca 1907 roku, 
pobił rekord Petit — Bretona i uzy­
skał, na torze Buffailo 41 kim. 520 m. 
Młody Egg już wtedy powziął zamiar I

przywłaszczenia sobie tego najzasz- 
czytniejszego, najklasyczniejszego z 
rekordów. Lecz dopiero w 1912-ym 
znalazł odpowiednie warunki do usil­
nego treningu, i w dniu 22-go lipca u- 
zyskal 42 kim. 122 m., czyli o 622 m, 
więcej od rywala.

Lecz Berthet nie dat za wygraną. 
Ćwiczył zawzięcie i w rok później o- 
siągnąt 42 kim. 741 m., bijąc rekord 
Egga o 619 m. Szwajcar uwziął się je­
szcze bardziej i w dwa tygodnie póź­
niej rekord 43 kim. 525 m. znów stał 
się iego własnością. Ale Berthet nie

należał do ludzi bez charakteru: dwa 
miesiące intensywnej zaprawy i re­
kord światowy wraca do Francji, z 
43 kim. 775.

W ciągu 15-tu miesięcy poprawiono 
najlepszy wyczyn ludzki o zgóta dwa 
kilometry. Dalej iść było ogromnie

Od lewej: Michalak ieszcze prowadzi.---------- ...... . ..... _______ ___________ _ _____ __ _________________ _________ ___ bruku warszawskiego, 
nie metry 105 kim. trasy: chorągiewka celowniczego pieczętuje triumf Wisznickiego. Więcek prowadzi, piinutiąc troskliwie swych przeciwników.

PO WSPANIAŁYM BIEGU SZOSOWYM EXPRESSU PORANNEGO 
ale Wisznlcki siedzi mu na karku. Karkołomny finisz Wisznickiego na „kocich

ZWYCIĘSTWO BENNETT I COCHETA NAD WILLS I HUNTEREM
■yj.tl MISTRZOSTWA TENNISOWE FRANCJI. REWJA WYDARZEŃ ZAGRANICZNYCH

Mistrzostwa tennisowe Francji przy­
niosły jeszcze jedno rozstrzygnięcie, 
jeszcze jeden triumf barwom Francji. 
Firat gry mieszansjj wygraita para Beru 
nett, Cochet.- (JbectKuść w rym zespole 
Amgieiiki tóe inmniajsza bynafniniej tri­
umfu Erairwj. Cochet bowiem swą lia- 
tchiiMoną niemali grą zmusił dio kapitula­
cji tiak świeuny zespół jaik mistrzyni 
światłą Wills i znakomity. zgrany z mią 
Hu inter. Beniiwtt była świetną, niezawo­
dną wspólniczką Francuza- nie robiła 
błędów, ale to wszystko. Wygrał Co­
che*.  Zwycięstwo iprzypadlo ziresztą 
w udziale w stosunku przekonywującym 
6:3. 6:2. W .roku ubiegłym wygnali też 
Bcnnettf, Cochet, ale .po ciężkiklj dopiero 
walce 6:3, 3:6. 6:3.

Gdy poiedyńcze sa w pełnym bie­
gu i dobiegają już Ikońca drugiej rundy, 
a iniawet .trzecia jest zaczęta. Z ciekaw- 
sizych wyirlków mailaży wymienić: zwy­
cięstwo 40-letniego Kehrlinga nad 
22-lennim Austinom, znanym chlubnie w 
s tolicy z meczu o puhar Da visa Anglja I 
— Polska Wynik 4:6. 6:1. 2:6. 6:31 7:5 
mówi wymownie o zaciętości wałki. Au 

■stin. zdaniem" daietmrków francuskich, 
nic znaiduće sobie równego na świecie, 
jeśli chodzi o różnorodność i styl ude- 
rżćń. Brak mu j..idnalk umiejętności-wy- 
■zyskain.ia swych sił -i woli zwycięstwa. 
Mcmpuirgo w świetnej formie pokonał 
Bonziego 6:1. 6:1. 6:3. Hunter — Ma- 
ledkia weflkoverem. Gregory — Aeschłi- 
manna 4:6. 6:0, 6:0. 7:5, Tilden — du 
Plaixa 6:4. 6:4, 6:0. pnzyczem „big 
Biirll" grał z sercem jedynie w trzecim 
secie, sipiesizyt się bowiem do swego pu 
pila — Coena. Mateika — Bernarda 6:2, 
5:7, 8:10. 6:2, 6:3. Coen niespodziewa- 
niie wyohminowei Anglika Collinsa 2:6, 
8:6. 6:2. 6:3. Moldenhauer w świetnym 
st.yilu zwyciężył Gmtiema 6:2. 6:2, 6:2. 
Bruigtwi pctataił Kleintscbrotlba 8:6. 
6:4. 8:6.

Wśród pań Waitson pokonała Morili 
6:0, 6:3. Aussem—Payot 6:2, 6:4. Rost— 
GoCIsack 1:6. 13:11. 6:2. Lafawie — 
Krab winked 4:6. 6.4. 6:3. Heine — Fcur- 
cady 6:3. 7:5. Neave — Kleinadel 75, 
10:8. Zaszczytny wynik dla p. Kleina- 
deł. Neave jest bowiem jedna z czoło­
wych twnisistetk świata. Wills—Taips- 
codt 6:1. 6:3. Benett — Bairbtcr 6:2. 6:2.

W biegu dookoła Włoch prowadzi na 
dał Bindę, choć przewaga jego nad 
przeciwnikami nic jest chwtftowo impo­
nująca i wynosi zadcdwie 2 minuty Pią 
ty etiaip Potetiza — Oosentza (264 klin.) 
był wyjątkowy trudny, gdyż przeci-1 
nał Apeniny i z ipozicmu morza wznosił 
■się wwyssikpść .1200 mtr. Mimo to do I 
mety przyszła zwarta grupa szesnastu 
zawodników, a następni też w niewiel­
kiej odległości. Pech prześladował tyl­
ko Bdlloniego. który potłukł się dotkli­
wie i pra.vratl być groźnym kondeuren- 
tem dla czołowej grupy, zwyciężył Bin 
da w czasie 10:35:08 Drzed Pićmonte- 
sim. Negrinim pGintelltti. (

W etapie szóstym — Coścnza — Sa- 
lormo (292 kim.) zwyciężył. znowu na 
ftńiszu Binda pńzed Pięmonoesim. Zana- 
gą, Besitetuim W ogólnej kłasyfUkacji 
prowadzi Binda-prized Piemóntesim.

Na zawodach w Lipsku triumfował 
mistrz świata Sawałl. briąc na 50 kim. w

czasie 39:23.4 Leddyego. Moliera i Sno-1 
eka. ulegając jednak w rewanżu Snoe- 
kowi w czasie 4:13.8.

Wielka nagroda Niemiec rozegrana 
na torze w Norymberdze była widow­
nią zaciętej walki Moliera i Sawalla. 
świadczącej o powrocie do formy dosko 
nalego Moliera, jedynego właściwie kon

kurenta dla mistrza świata. W biegu 
na 40 kim. Molier pokonał w czasie 
34:09.4 Sawalla. uległ mu na 60 kim. w 
czasie 54:042, wygrał iednaik w ogólnej 
klasyfikacji. Dalsze miejsca zajęli Thoi 
lembeck. Toricelli i świetny sześciodnio- 
wiec Ehmer. który bez powodzenia jeź­
dzi za motorami.

COCHET CZY KOŻELUH
Walka słów zamiast walki rakiet

Amatorski mistrz świata Henryk Co- 
clict, bawiąc w Pradize. udzielił wy­
wiadu dziennikarskiego, w. którym po­
wiedział miedzy innemi. że zawodowy 
mistrz świata. Karol Kożeluh nie jest 
groźnym przeciwnikiem ani dla niego, 
ani dla Lacosta. czy Tildena. Zdaniem 
Cocheta. we Francii jest przynajmniej 
paru „profesorów temiisu“. którzy mo­
gliby się mierzyć ze zwycięzca Bristol- 
OUPU.

Nierozważne te i nieoparte na żad­
nych faktycznych danych słowa, dot­
knęły boleśnie bawiącego po odwrocie z 
Londynu w Pradze mistrza Kożeluha. 
I oto na łamach „Ceskego Slovą“ za­
brał głoś ndjjepszy tbnnłsiśta 'Czecho­
słowacji. bijać taranem faktów i tytu­
łów w zbyt pewnego siebie Cocheta.

— Gdy wygrałem turniei w Beau- 
lieu i zdobyłem tytuł mistrza świata 
zawodowców. usiłowałem stanąć 
do walki z amatorskim mistrzem świa­
ta. Cochetem. Obciąłem w ten sposób 
zadowolić i moja ambicję sportową i 
rozwiązać wreszcie dręcząca zagadkę 
— kto jest lepszy? Stało sie jednak 
tak. jak sie obawiałem. Mecz nie do­
szedł do skwtku. I chociaż gniewało 
mnie to. nigdy i nikomu nie powiedzia 
tern słowa, które obrażałoby wartość me 
go niedoszłego przeciwnika. A przecież 
wspaniała serją mych zwycięstw naa 
Richairdsetn. który bil i Tildena i Laco­
sta i Cocheta. mogłoby mnie upoważnić 
do niedoceniania amatorskiego mistrza 
świata.

To. co udało sie memu koledze Coche 
towi. który przecież też był chłopcem 
do piłek — zachowanie ainatorstwa 
nie było mnie sądzone. Być mo­
że, znalazł on w ojczyźnie zrozu­
mienie dla swego talentu i pomoc, któ­
rej mnie w Czechach odmówiono. A 
więc dlatego, że on byt chłopcem do j 
piłek we Francji, a ia w Czechach, nie 
wolno mi na placu szukać rozstrzygnię­
cia. kto z nas jest lepszy, kto wogóle 
jest najlepszym terwiisista świata.

Cochet nie ma w toi chwili ochoty na 
grę ze mną. Nię pozostaje mi zatem 
nic innego, jak przyjąć to z' żalem do 
wiadomości i czekać aż on znajdzie 
wreszcie we Francii owych „profeso­
rów“. którzy zdołają mnie pokonać“. 
Najlepszego bowiem, którego Francja do 
tąd wydala, Ramillona, pokonałem już 
dwukrotnie 6:0, 6:1, 6:1 i 6:0, 6:4, 6:4. 
Gdy znowu wyjadę zagranicę, będę mu 
sial Cochetowi odpowiedzieć tylko ana- 
logicznemi cyframi, gdyż na placu nie­
stety. uczynić tego nie mogę. A od­
powiedzieć mu jego słowami nie chcę.

Na tern kończy Kożeluh. Mv ze swej 
strony mamy do nadmienienia jedno:

Między amatorskim i zawodowym mi­
strzem świata — zwłaszcza ieżeli cho­
dzi o pierwsza cześć ich tytułu — róż­
nica jest może mniejsza, niż mistrzo­
wie myślą.

A uwagi rozgoryczonego Kożeluha 
są w wielu punktach prawdziwe.

RAKIETY
PIERWSZORZĘDNYCH FIRM
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Trójmecz sprinterów rozegrany w Ko 
toni i, przyniósł zwycięstwo En.gtowl. któ 
ry pokonał Martinettiego i Oszmelle. W 
finale biegu surinterskiego Oszmella nie 
spodziewanie zwyciężył Martinettiego i 
Engla. W biegu Ómnium triumfowali sze 
ściodniowcy francuscy Charlier. Duray 
przed Goebtom i Hiirtgęnem.

Międzypaństwowe spotkanie kolarskie 
Niemcy — Szwajcaria rozegrane w Ba] 
zylei zakończyło sie zwycięstwem ! 
Szwajcarii w stosunku 14:6. Z ciekaw­
szych wyników należy wymienić zwy­
cięstwo Kaufmanna nad Englem. oraz 
dwa sukcesy amatorów szwajcarskich w 
sprintach: Dinkelkamio nokonat bowiem i 
Schnitzlera. a Mohr — Taudena.

Mistrz Francji Paillard jest teraz w 
znakomitej formie. Ostatnio w Paryżu 
pokonał Benoita. Grassina. Manerę. Sau 
sina i t. d. Znaczny spadek formy prze 
żywa natomiast Grassin.

Michard pokonał w znalkomiitym sity- 
lu Faucheux, Moranda i Marcel Jeana

Mistrzostwa szosowe Zurychu zakoń­
czyły się spodziewanem zwycięstwem 
Henryka Sutera, który dystans 211 kim.1 
przebył \v 6:21:54.8. Wjąc Niemców Ge­
yern i Zinda. Udcrzaląco Jobry czas 
zrobili amatorzy Müller i Rohrer, pokry 
Wając te przestrzeń w 6:28:25.4.

Spotkanie międzypaństwowe repre- 
zcntacyj akademickich Włoch i Czecho­
słowacji zostało rozegrane w Rzymie w ] 
obecności 20.030 widzów Spoktanie to 
zaszczycił obecnością Mussolini, odwie 
dzajac w ten siosój pc raz pierwszy 
mecz piłkarski. Studenci włoscy zwy­
ciężyli w stosunku 6:0.

Skandaliczna gra Newcastle United 
w Bratislawie odbita się glośnęm eebem 
w Czechosłowacji i zakontraktowany 
już mecz Anglików ze Slavią miał być 
odwołany. Przestraszony tern manager 
Newcastle zapowiedział, że drużyna je 
go zrobi wszystko. bv mecz wygrać. 
I dążyła do tego istotnie, ale środkami 
niedozwotonemi — gra faul.

Wygrać Anglicy nie mogli, wywalczy 
li jednak wynik 1:1. Grali ambitnie i 
zasłużyli może nawet na zwycięstwo. 
Słynny Gallacher i Hill byli najlepszymi 
na boisku. Dzięki temu wynikowi Anglt 
cy podreperowali nadszarpnięta nieco o- 
pinie sportową. Swym sposobem gry 
wzbudzili jednak niesmak.

Reprezentacja Szkocji pokonała w 
Oslo Norwegie w stosunku 4:0.

Mistrzostwa Europy w podnoszeniu 
ciężarów, które miały się odbyć w Wie > 
dniu 16 czerwca, zostały przełożone na 
8 września.

Znakomite wyniki lekkoatletyczne o- 
siągmęto znowu w Ameryce. Na wido­
wni są przytem wyłącznie niemal nowi 
ludzie, co świadczy o niewyczerpanym 
rezerwuarze talentów sortowych za O- 
ceanem.

Nieznany dotąd zupełnie Rockway 
naprzyklad pobił rekord światowy na 
220 y. przez płocki osiągając czas 22.8. 

I o 0.2 sek. lepszy od rekordu Brookinsa 
z r. 1924. Na tych samych zawodach 
Simpson przebiegł 220 y. w 20,6 sęk. w 
sk-oku o tyczce Wannę osiągnął 413. 
Sturdy 414 matr. Blach rzucił młotem 
52.50: Colher — 120 y. plotki—14.4 sek. '

ciężko. Lecz Egg, rekordzista reker zł 
stów przysiągł sobie, że raczej odda 
wszystkie inne swe wawrzyny, niż 
przestanie być wUiścicieletń rekodu 
najwspanialszego.

I oto 18-go czerwca 1914 roku wy^> 
pisał na tabeli cyfrę 44.247. ,.

Od czasu tego przeszło 15-cie 1ąL 
Zjawiali się na horyzoncie kolarze 
nomenalni, gwiazdy najpierwszej wiel 
kości. Tabela rekordów odnawiała ;ię 
Stale. Lecz cyfra 44.247 stoi nadai nie­
tkniętą. Rekord ten jest słupem ka­
miennym, pomnikiem marmurowym, 
trwałym i mocnym.

W lekkiej atletyce zdawało się, ip 
równie niedosiężny by rekord go­
dzinny Bouina. Lecz powalił go Paa­
vo Nurmi. Egg jeszcze czeka, by iego 
rekord zwalono i — sportowiec z krwi 
i kości, zachęca nawet do próby, ofia­
rując od siebie nagrodę. Nikt jednak 
nie daje się skusić. Bo też wyiftk ten 
jest tak wyjątkowy, tak trudri,, jest 
się nawet doń zbliżyć, że każdy r-z.F- 
gr.uje, jak tylko się przekona o/tem. 
jakich olbrzymich zasobów talentu Ł 
pracy potrzeba, by móc liczyć ęia po-’ 
wodzenie.

Egg widział jednego człowieka, o 
którym sądził, że ma kwalifikacje od­
powiednie. Był nim Blanchonne^. Lecą 
Blanchonnet, kolarz — zegarek, mniej 
rozsądny, niż fiński biegacz — chrono­
metr, nie sięgnął po rekord godzinny, 
kiedy był w pełni swej formy. 4 te­
raz... zdaje się jest już zapóźr.o. T-k 
tedy, choć Oscar Egg, po lłi-letniei 
świetnej sportowej karierze wycofał 
się ostatecznie i nie pokaże się więcej 
na torze, pozostanie jeszcze niftwątpli- 
wie przez czas długi wielokrotnym re­
kordzistą świata, a już napewAo przez 
długi szereg lat będzie opronpleniony, 
blaskiem swego rekordu godzinjnego.

A gdy go nawet straci, pozostania 
w pamięci zwolenników rower • w 
pamięci fanatyków sportu jako jledyn/ 
w dziejach zawodnik, który wyi^aża- 
jąc się językiem lekkoatlety, po 
być jednocześnie mistrzem 100 metr 
i mistrzem maratonu, królować na ob 
krańcach rozległego królestwa.

Wiktor Junosza.

PAILLARD
mistrz Francji w biegach za motorami,, 

jest ciągle w świetnej formie. ]

Zawody harcerskie. Eliminacyjne za-| 
wody lekkoatletyczne Chorągwi Ma­
zowieckiej, organizowane przez druży­
nę z Ursynowa, przy udziale zawod­
ników z: Piastowa, Garwolina, Mila­
nówka, przyniosły zwycięstwo gospo­
darzom (42 pkt.) przed harceri..imi a 
Piastowa (20 pkt.).

Najważniejsze wyniki: 100 mtr. —ч 
12,2; 400 mtr. — 60 sek.; 1500 mtr. —* 
4 m. 54,4 sek. wygrał — Kossewskl 
(Piastów).

Rzuty: dysk — 27,94 mtr.; kula -« 
11,24 i pół mtr.; oszczep — 39,25 mtr^J 
wygrał Z. Pobis (Ursynów). 5

W tyczce: pierwsze miejsce zajął 
Kalinowski (Garwolin) z wynikiem — 
261 i pól cm.; wskoku wwyż wygr;! • 
Pabiś — 148 cm., tenże zawodnik za­
jął pierwsze miejsce skoku w da!—« 
558 cm. Sztafety 4x100 w słabym cza­
sie (b. złe warunki terenowe w parka 
seminaryjnym) 53,2 wygrał Ursynów.

Motocyklowy zjazd gwiaździsty do 
Poznania na P. W. K. odbędzie się i 
8 czerwca.

W dniu 9-go czerwca, na znanym 
trójkącie szos pod Poznaniem, zostaną 
rozegrane wyścigi o Mistrzostwo Mo­
tocyklowe woj. poznańskiego. Dystans 
wyścigów 102 kim. (30 okrążeń). Orga­
nizacją wyścigów zajął się Oddział Mo­
tocyklowy Tow. „Unja“. Zapytania na­
leży kierować do Sekretariatu Klubuj 
adres: p. Paczkowski, ul. Łąkowa.

Ul plecaku turysty

WEDLA
Liw U MldlKZOW bZEKMiEKM

Na prawo: Akio NadF. (Wiochy), na lewo Filip Cattiau (F.rancja) na planszy. 
Zwy ciężył Naći w stosunku 14:8.

czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 
tabliczka czekolady

która nietyiKofzaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 

dobrze smakuje

.——

MISTRZOWSKI SKOK
Jaskółka wtyt w wspanialem wykonaniu jednego z najlepszych skoczków 

 Ameryki: 18-letawego Ted Evansa.
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